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Nr 276. 


Kraków, Niedziela 


30 Listopada 1902, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


reezais: półrecznio kwartalnie: Caah eiela 
W miejscu 6 ao a o 24 koron 12 koron 6 koron 3 korony 
W Austro-Węgr. z przesyłką peost, 82 , 16 , BA; 2 kor. 70 b, 


W Państwie Niemieckiem . _. m 
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, 
Bzwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 , 


Oddzielny numer (x ostatnich trzech dni) kesztuje 10 b., z przes ika pecztewą 18 b, — 


dwika 9, de nabycia pe 12 b. Prenumeraię przy 


Listy s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać tranco do Administracył „N. mi Sow, — Listów nietrankowany 
nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie moraca. 
Adres Rodakeyi i Administracyi: „W. Referma' ul. Jagiellońska 10. 
Tolofen Redakoyi i Administracyi Nr 4L — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 
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NOWA 


Prenumermstę przyjmują: 


zamiejsewwą: Administracya „Nowej Reformy" i wezystkie 


, urzędy pocztrwe; miajsen- 
wą: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agouoya J. Hopeasa 


1 A. Salomonowej, plac Marysski 


Kretschmsra. Rynek, — Handel J. Ekiera, 
merate 1 ogloazenia przyjmują: Biara dzienników we l.wewio Ladwik Pioha, ul Ke- 
roia Ludwika 11, 8. Sokołowski. — W Przemyślu Hoszoles. — W Jarosławiu L. Stressherg, 
W Wiedniu pp. Haasenstoin & Vogler (także w iamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam 
ł Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachi., H. Schalck, J. Danneberg. — 
W Paryza Sociścć Mutuelle de Pablicitó A. Lorette, 
Ogłoszenia (inseracy) przyjmaje administracya, Kraków, J 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 l., za każdy następny raz po L0 b. — Made- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrelogia po50 h od wiersza. — Głesy pabiiozane 
po 2 kor. od wiersaa układ tabelaryezny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz ¿0 R następny po 
20 h od wiersza. — Załąexzniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się sa ocenę 2 kor. od 100 egz. dla samiejsoowych, a 1 kor od 100 egz. dla gie 
Należytoćć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


3. — Handel St. Karlińskiege, Sukiennice. — Handel 
ul. Karmelicka *6. — Zamiejsoową prozu- 


dirosteur, Ruo Caumartin, 61. 
oliońaka 10, za opłatą od miejsca 


pranam, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podanc w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje by 1ko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 

Nowi prenumeratorzy 


zarówno miejscowi, jak zamiejscowi, otrzy- 

mają bezpłatnie, początek drukującej się 

w odcinku a budzącej ogólne zainteresowanie 
powieści Józefa Głady p. t.: 


„Sergiusz Wasilewicz Gardow” 


osnutej na tle stosunków czynowniczych w Kró- 
lestwie Polskiem, 


oraz początek drnkującej się w tygodniowym 
dodatku do „Nowej Reformy* powieści Bolesła- 
wity p. t.: 
„My i omi'*, 


W listopadowa rocznicę. 
Kraków, 29 listopada. 


Po raz siedmdziesiąty i drugi obchodzimy 
rocznicę pamiętnej i ponurej nocy listopadowej, 
która rozpoczęła jeden z najdonioślejszych dra- 
matów w dziejach naszego narodn. 

Podczas piętnastu lat istnienia swego, Kró- 
lestwo kongresowe za całą Polską zaczęło zda- 
wać egzamin, jakiego żądał od mas dumny 
Korsykanin; pokazało się, że Polacy umieją 
być nietylko narodem, ale i nowożytnem pań- 
stwem. Po niesłychanem wyczerpaniu przez 
wojny napoleońskie, jakiż rozwój i rozkwit w 
tem odłamie ojczyzny naszej! Wzorowa admi- 
nistracya, troska o oświaię i nuobywatelenie 
ludu, zawiązki mieszczaństwa, handlu i prze- 
mysłu, skarb pełen i siła zbrojna, jakiej od 
czasów Sobieskiego Polska nie miała, o jakiej 
Kościuszko nawet zamarzyć nie mógł. 

Nie dziw więc, że stąd zrodziły się w naro- 
dzie poczncie mocy i otncha do podjęcia wiel- 
kiego dzieła, do zerwania pęt. Wszystko przy- 
tem zdawało się wołać do narodu: „teraz albo 
nigdy!“ W miarę rozwoju siły narodowej i od- 
radzania się społeczeństwa, mocarstwa zabor- 
cze Ścieśniały pęta i groziły zniszczeniem tego 
co same Polakom przyznały. Rosya osłabiona 
była wojną tnrecką, od zachodu znów wiał po- 
wiew wolności, a tu była armia, była organi- 
zacya, było wszystko, co mogło rokować powo- 
dzenie. Niechaj rozmaici historyozofowie nazy- 
wają poryw ten niewczesnym, lekkomyślnym, 
ogół nasz nie pójdzie ich śladem, nie podzieli 
ich zdania. 

Zerwano się do boju, młodzież pierwsza po- 
szła w tan krwawy. Walczono z męstwem, 
które wzbudziło podziw Europy, odnoszono 


świetne zwycięstwa, aby po dziesięciu miesią- 
cach uledz, niemal sromotnie, złożyć broń, któ- 
rej starczyło jeszcze na długo... 

Jakaż była przyczyna tej klęski, która z 
mapy Europy zmazała ostatnie pojęcie pa ń- 
stwa polskiego? 

Dziś dobrze ją znamy. 

Nie całe czterdzieści lat przedtem, naród 
francuski nie tylko skruszył pęta najwstręt- 
niejszego absolutyzmu, ale z żywiołową mocą 
stawił czoło całej skojarzonej przeciwko niemu 
Europie. A dokonał tego wśród okropnago roz- 


przężenia wewnętrznego, armią złożoną z bo-| 


sych i głodnych ochotników, pod wodzami, któ- 
rych dopieru wojna zrodziła. 

„Naród polski nie zdołał dokonać tego, cho- 
ciaż w roku 1831 lepsze miał ku temu warun- 
ki. Jemu atoli brakło tej żywiołowej siły, któ- 
rą rospętała rewolucya, — brakło łaknącego 
gwałtem wolności ludu, brakło masy, bra- 
kło owego rozmachu milionów, który w 
puch rozbijał wszelkie reguiarne armie. Polska 
masa, lud polski, spał jeszeze, spał tak silnie, 
że nawet ci, co liczyli na niego i nieśli mu 
w ofierze wszystko, zbudzić go niezdołali. 

Losy powstania złożono w ręce „starych*, 
w ręce ludzi, w których słożba pod najwię- 
kszym samodzierżcą, jakiego świat wydał, za- 
tarła już zrozumienie, a nawet wspomnienie 
tej fnryi przełomowej, jaka tkwiła w hutcach 
wielkiej rewolucyi. Niektórym z nich żal było 
pracy pokojowej, drudzy nie wierzyli w po- 
tęgę masy, z politowaniem niemal spoglądali 
na czwarte bataliony i nowe pułki, i zamiast 
rozbudzać, tłumili ich zapał. Wodzom, przy- 
zwyczajonym do ślepego posłuszeństwa wobec 
Napoleona, brakło ufności w siebie, brakło ini- 
cyatywy. 

Ogół zaś, tkwiący jeszcze w pętach społe- 
cznego ustroju dawnej Rzeczypospolitej, nie 
zdobył się na ów furor, który łamie prze- 
sądy, rozrywa tradycyą „uświęcone* szranki; 
nie posiadał przytem owego samozachowaw- 
czego, a często nieomylnego instynktu, którym 
naród francuski wodzów swoich wybierał nie 
z wyżyn hierarchii wojskowej, leez z pośród 
niższych oficerów i szeregowców. 

Egzamin, rozpoczęty w pokojn, pozostał nie- 
dokończony. Wykazało się, że jeszcze nie je- 
steśmy pełny m narodem, że umiemy się za- 
brać i przygotować do wielkiego dzieła, ale że 
+ nam mocy, aby je spełnić, doko- 
naé. 

Powstania r. 1830/1 nie pokonał wróg, lecz 
nieszczęsny nasz ustrój społeczny, brak rozbu- 
dzonej duchowo i narodowo — masy. 

Trzy ćwierci wieku minęło od tej chwili, 
dużo się zmieniło, lecz nia wszystko. Ci, któ- 
rzy w roku 1830/1 nie pojmowali nowego ży- 
cia, i dziś jeszcze stoją na czele narodu i da- 
lej tamują jego rozwój. Lud zaś nie dojrzał 
jeszcze do tego stopnia, aby wywalczył sobie na- 
leżny wpływ w narodzie. Ale dojrzewa! To, co 
zdziałała jednym potężnym zamachem wielka 
rewolucya francuska, u nas dokonuje się po- 
woli, metodą odmienną, chociaż również nie 
bez krwawych ofiar. Lecz właśnie ofiary, chy- 
bione powstania i rzezie straszne, wskazują 


nam drogę, która jedynie ocalić nas może: 
pracę nad ludem! 

I rzecz znamienna, Bohaterami roku 183] 
nie byli ci, którzy pod Napoleonem uczyli się 
rzemiosła wojennego i kąpali się w jego chwale, 
którzy reprezentowali jeszcze sturą Polskę, 
lecz byli nimi głównie prości szeęregowcy. 
Oni to pozostali nietknięci nawet krytycy- 
zmem historyozofów, oni, jak powiada trafnie 
Kazimierz Jarochowski, — „sterczą kryszta- 
łowo wśród powodzi wspomnień i wypadków: 
ów słynny „czwartak*, czy ów legeniowy 
„Mazur“ lub „Krakus“, ów „Wołyniec* 
Karola Różyckiego, przedstawiający brater- 
stwo między Polską a Rusią, czy ów szerego- 
wiec bohaterskiego szwadronu poznańskiego, 
bądź to w ogniu szarży Rajgrodzkiej, bądź 
w miiczącym a sfornym, istnie Ksenofontowym, 
pochodzie Dembińskiego wśród moczarów i la- 
sów litewskich. Klasyczne te postacie zginąć 
nie powinny dla pamięci późniejszych genera- 
cyj, choćby nawet Europa miała się zamie* 
nić — jak jej to zagraża — na ponury obszar 
cichej niewoli“. 

I nie zginą! Żyją już w pieśni narodowej, 
żyją w sercach naszych i żyć będą wiecznie. 
Wskazują nam, z której warstwy narodu wyj- 
dzie zbawienie — jaki skarb w tej warstwie 
posiada nasz naród. Ku nim i dzisiaj zwra- 
cają się myśli i uczucia nasze, Tym, co pole- 
gli pod Wawrem i Dębem, pod Olszynką i w 
tylu innych zwycięskich potyczkach, którzy 
zasłali gęsto pola klęski pod Ostrołęką i War- 
szawą, którzy w tęsknocie i bólu spędzili ży- 
wot swój na obczyźnie lub w katorgach Sybiru, 
tym bohaterom wielkim a bezimiennym cześć 
i chwała! 


Polityka a podagogia. 


Projekt zaprowadzenia w naszych szkołach 
napowrót nauki dwurazowej spotkał się, jak 
było do przewidzenia, prawie z jednozgodnym 
protestem tak ze strony pedagogów, jak nie- 
mniej samychże rodziców. Prasa krajowa z nie- 
licznemi wyjątkami zajęła również względem 
zamierzonej zmiany nieprzychylne stanowisko. 
Mimo to Rada szkolna krajowa trwa wciąż — 
jak nas zapewniają — w postanowieniu zrea- 
lizowania tego niesympatycznego projektu. Cóż 
właściwie Radę szkolną prze do tego krokn? 
Odpowiedź na to pytanie musi poprzedzić małe 
objaśnienie. 

Otóż przedewszystkiem należy przypomnieć, 
że naukę jednorazową zaprowadzono w naszych 
szkołach głównie wskutek żądań, objawionych 
ze ster lekarskich. Z ogłoszonego świeżo refe- 
ratu prof. M. Mazanowskiego *) dowiadujemy 
się, że w r. 1891 wydział „Tow. opieki zdro- 
wia* na wniosek dra Fr. Murdzińskiego 
wniósł do Rady szkolnej krajowej memoryał, 


*) „Jednorazowa cay dwarazowa nauka w na- 
szych szkołach średnich? Referat prof. Mazanow- 
skiego, odezytany w Kole krnkowskiem Towaray- 
stwa nanczyciell szkół wyższych na posiedzeniu d. 
8 listopada 1902 r.* 


aby „nauka szkolna odbywała się jednym cią-|słowej młodzieży szkolnej w różnych godzinach 


giem z krótkiemi przerwami tylko do poładnia*. 
Następnego zaś roku prof. dr Jordan na po- 
siedzeniu Koła krakowskiego Tow. nauczycieli 
szkół wyższych wygłosił w sprawie zaprowa- 
dzenia nauki jednorazowej referat, zakończony 
szeregiem wniosków, z których pierwszy opie- 
wał: „Koło krakowskie uznaje, że jednora- 
zowa nauka w gimnazyach jest ze 
względów dydaktycznych, hygieni- 
cznych i rodzinnych pożądana, — 
W dyskusyi nad temi wnioskami prof. wydzia- 
łu lekarskiego dr Gluziński wyraził ze sta- 
nowiska hygieny zdanie. „że uczeń może wy: 
trzymać 5 a nawet 6 godzin nanki w jednym 
ciągu", oraz, „że nauka szkolna popo- 
łudniowa jest szkodliwa“. 

Wskutek tych żądań, popartych zgodnie 
przez całe nauczycielstwo, zaprowadziła Rada 
szkolna w roku 1893, —  „przeprowadziwszy 
próby i doświadczenia* — jak sama w spra- 
wozdaniu swojem za r. 1892/3 wyznaje — je- 
dnorazową naukę we wszystkich szkołach śre- 
dnich, a doświadczenie wnet dowiodło prakty- 
czności tego zarządzenia. Prof. Mazanowski 
wykazuje na dołączonem do referatu zestawie- 
niu procentowem klasyfikacyi i wyników egza- 
minu dojrzałości w szkołach średnich galicyj- 
skich, że od czasu zaprowadzenia jednorazowej 
nauki rezultaty klasyfikacyi znacznie się po- 
lepszyły. 

Rada szkolna krajowa, zachwycona tymi wy- 
nikami, jaż w sprawozdaniu swojem za 'rok 
1895/6 takie pochlebne o nauce jednorazowej 
wypowiedziała zdanie: 

„Nanka szkolna odbywa się we wszystkich szko- 
łąch średnich przed poładniem do godz. 12 lub 1, 
a w ten sposób zysknje młodzież więcej czasu do 
korzystania ze świeżego powietrza, a nadto unika 
się szkodliwego znużenia umysłu w csa 
sie następnjącym po południowym posiłku. Zmianę 
tę w rogkładgio nanki praeprowadsiia c. k. Rada 
szkolna wskutek życzeń z różnych stron objawio 
nych, — a doświadczenia poczynione 
stwierdziły, że zmiana ta wyszła na korzyść 
młodzieży, a nie wyrządniła żadnego 
uszczerbku w nance“, 

Zadowolenie takie trwa aż do r. 1902. Za- 
dowolona jest Rada szkolna, zadowolone stery 
leka rskie, nauczyciele, młodzież szkolna, rodzi- 
ce, jednem słowem wszyscy. 

Aż ta dnia 6 maja b. r. spada nagle nehwa- 
ła c. k. krajowej Rady zdrowia tej treści: 
„Rada wyraża najsilniejsze przekonanie, 
że jednorazowa nauka w naszych szkołach Śre- 
dnich jest dla młodzieży szkolnej szkodli- 
wa i przemawia najgoręcej za nauką dwu- 
razową”*... 

Jak, gdzie, skąd, dlaczego ? 

Może Rada zdrowia to swoje „najsilniejsze* 
przekonanie oparła na wynikach badań , w szko- 
łach przedsiębranych? Może przynajmniej ze- 
brano jakieś daty statystyczne z rozesłanych 
kwestyonarynszów do szkół, lekarzy, rodzi- 
ców i t. p.? Bynajmniej, o tem nikomu się nie 
śniło, a sama Rada zdrowia przyznaje się pro- 
stodusznie: „Brak nam ścisłych doświadczeń 
psychologicznych co do wydatności pracy nmy- 


nauki szkolnej *. 

Więc na czemże Rada zdrowia oparła swo- 
je śmiałe twierdzenie? 

Oto jedynie na czczych przypuszczeniach i 
na rozumowaniu, Która tej instytucyi bynaj- 
mniej zaszczytu nie przynosi. 

Nauka jednorazowa wyczerpuje siły umy- 
słowa młodzieży (dowodów nie przytoczono), 
młodzież w godzinach późniejszych nuczuwa 
głód, zamiast bułek kupuje cukierki, dłagiego 
czasu wolnego używa na bezcelowe wa- 
łęsanie się po alicach, ilość zaka- 
żeń u uczniów chorobami wenery- 
cznemi wzmaga się, stwierdzili to 
lwowscy lekarze, więc dlatego trzeba zapro- 
wadzić naukę dwurazową, która choć „nie po- 
zwala młodzieży szkolnej i nauczycielom spo- 
kojnie strawić spożytych pokarmów“, lecz prze- 
szkoda ta ogranicza się tylko do 4 dni w ty- 
godniu, „otóż szkodliwość ta nie jest zna- 
czną*. 

Takie są ważniejsze zarzaty krajowej Rady 
zdrowia, 

Jak widzimy, opinia tej iustytncyi jest wprost 
przeciwną zdaniu, wyrażonemu przez wyżej 
wymienionych lekarzy: prof. Jordana i Gluziń- 
skiego i wprost przeciwną orzeczeniu Kady 
szkolnej krajowej z przed siedmia laty, jak 
niemniej świeżej uchwale jeduomyśluej kra- 
kowskiego Koła Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych z 8 listopada, która brzmi: 

„Koło krakowskie Towarzystwa naqcsycieli szkół 
wyższych wyraża Rajsilniejsze przekocąnie, że je- 
dnorazowa nanka w naszych szkołach średnich jes 
dla młodzieży ze wsględów hygienicznych , dydą. 
ktycznych i wychowawczych o wiele i bes poró- 
wnania korzystniejszą, niż dwyrasowa, a „najsil- 
niejsze“ przekonanie ©. k. Rady zdrowia, wyrażo- 
ne w uchwale s dais 6 maja 1902 r., uważa sa 
znpełnie nienzasądnione*. 

Zdanie powyższe podziela całe nauczyciel- 
stwo, organ Tow. pedagogiczaego „Szkoła“ 
oraz „Dwutygodnik katechetyczny”. W nume- 
rze 18 „Dwutygodnika* (z 20 listopąda 1902) 
ks. dr Pechnik, nawiązując do zarzuta, u- 
czynionego w Sejmie nauce jednorazowej przez 
ks. biskupa Pelczara (że nanka te „sprzyja 
rozpróżniaczeniu i wałęsaniu młodzieży“), sprze- 
ciwia się zaprowadzenmiu nauki dwurazowej z6 
względów higienicznych i pedagogicznych. — 
Młodzież, zdaniem ks. dra Pechnika, nie oką- 
zuje obecnie na lekcyach ostatnich nigdy ta- 
kiej apatyi, takiej senności, jaką dawniej o- 
kazywała w godzinach poobiadaich; nie widzi 
też, żeby ją naaka szkolna zbytnio męczyła i 
wątpi, czy przywrócenia nauki dwurazowój 
miałoby skutek pożądany i przyczyniłoby się 
do nmorałnienia uczniów. 

Niepodobna przytaczać wszystkich głosów, 
które pnblieznie, nawet w dziennikach konser- 
watywnych, podniosły protest przeciw proje- 
ktowanej zmianie A były to głosy poważne 
lekarzy, profesorów uniwersytetu, wybitnych 
literatów i t. p. Te liczne protesty powinny 
przekonać Radę szkolną, że jest w trakcie u- 
czynienia kroku, który jej może odebrać do 
reszty zaufanie w kraju. 


a ŁÓW OR Z ZY OZ a W w i A ZZ Z Z A ZO 


Z uwag pesymisty. 


(Reisender niemiecki i kupiec polski, ozyli złote polskie 

serce. — Obudź się kongregacyo knpiecka — Kupcy i 

producenci. — Rządzie krajowy — obudź się! — P. Der 

kacz i ks. Pomykacz, zwei Urgermanen. — Inteligencyo 
polska — obudź się!) 


— Przepraszam Pana — mówię do kupca, 
załatwiwszy się z drobnym sprawunkiem, — 
jeżeli to pytanie nie będzie niedyskrecyą, Kto 
był ten jegomość z Kufereczkiem, z którym 
Pan przed chwilą rozmawiałeś po niemiecku ? 

Trochę niechętnie przyjęto moje pytanie, 
lecz odpowiedziano skwapliwie: 

— To wprawdzie „Reisender* niemiecki, ale 
nie z Prus, lecz z Wiednia. To stary mój 
znajomy z dawnych lat; bardzo poczciwy czło- 
wiek. Trndno — dodał kapiec, w którego skle- 
pie paradowało parę serdaczków krajowych — 
musimy niektóre towary sprowadzać od Niem- 
ców. 

— Nie wchodzę w szczegóły Pańskiego za- 
wodu — odparłem, — ale czy sądzisz Pan, że 
tensam fabrykant wiedeński, którego Pan od 
wielu lat, jak się pokazuje, jesteś stałym od- 
biorcą, odmówiłby Panu towaru, a nawet kre- 
dytu, gdybyś Pan grzecznie, uprzejmie, ale 
niemniej stanowczo zawiadomił go, że od dzi- 
siaj przyjmować będziesz jedynie polską od 
niego korespondencyę i polskich agentów han- 
dlowych ? 

— Ależ, Kochany Panie Redaktorze — brzmia- 
ła odpowiedź — to się panom dobrze mówi i 
pisze, ale jakżeby to wyglądało”... 

Na ten temat trwała poufna pogawędka, 
prowadzona półgłosem, bo zresztą w sklepie 
nie było natłoku. Przekonałem się, że „złote 
wiedeńskie serce* jest bajką; „złote serce* 
mają tylko knpcy polscy. Wspaniałomyślni by- 
wają na punkcie narodowym, i to z naszej 
kieszeni. Jeżeli już rzeczywiście od Niemców 
sprowadzać muszą towary, niechby ich przy- 
najmniej zmnsili do korespondencyi i konwer- 


sacyi polskiej. W ten sposób zapewniliby przy- 
najmniej zarobek polskim korespondentom i a- 
gentom handlowym. 

Zwróciłem się w tej sprawie do jednego 
z poważniejszych kupców krakowskich. 

— Proszę Pana — odrzekł — ja z niektó- 
remi firmami niemieckiemi prowadzę od dawna 
korespondencyę polską; próbowałem tosamo u- 
czynić z innemi. Na to zjechał przedstawiciel 
fabryki i przyrzekł, że chętnie spełni moje 
życzenie, jeżeli bogdaj dziesięciu kupców z Ga- 
licyi objawi tosamo, co ja, żądanie. Byłem 
przed tygodniem u nieg» w fabryce. Wykazy- 
wał się listami, że dotąd jednego, mówię: je- 
dnego znalazłem naśladowcę. Więc dałem za 
wygrane i koresponduję z nim po niemiecku. 

„To przypomniało mi akcyę, a raczej zapo- 
wiedź akcyi, ogłoszonej przez krakowską kon- 
gregacyę knpiecką, a mającej na celu wyra- 
gowanie z handlu tych towarów, które zastą- 
pić można krajowemi. Dopiero co o tem pisa- 
łem, ale nie waham się powtórzyć pytania: 
co kongregacya dotąd w tej sprawie zrobiła? 

Ilekroć zetknę się z producentami krajo- 
wymi, gorzkie wylewają żale na kupców: 

„7 Jak się nam ma dobrze powodzić — pra- 
wią — jeżeli nasi kupcy wszystko od Niem- 
ców sprowadzają? 

Wina leży tntaj po obu stronach. — Każdy 
producent musi rozróżnić i rozwiązać dwie 
kwestye: wytwórczość i zbyt. Z wytwórczością 
idzie nieraz wcale dobrze, ale zbytu niema. 
Trzeba towar puścić w handel, a tego, może 
nie wszyscy, ale większość producentów, nie 
umie i nauczyć się nie chce. 

Po wypadkach wrześnieńskich w całej pra- 
sie polskiej zabrzmiało hasło: „kupować wy- 
roby krajowe*. Dzienniki otwierały szpalty dla 
firm polskich, zapraszały poprostn do rekla- 
mowamia się bezpłatnego w części redakcyjnej 
dziennika. Jak z tego skorzystali producenci 
krajowi? Śmiech powiedzieć! Oni, najbardziej 
i bezpośrednio w tei sprawie interesowani, od- 
powiadali półgębkiem, albo miiczeli zawzięcie. 
To rzecz nie do wiary — ale, niestety, pra- 
wdziwa. 


Tosamo powtórzyło się obecnie we Lwowie. 
Kasyno miejskie zapowiedziało wystawę re- 
klam w formie ozdobnych plakatów. Wystawę 
połączono z koncertami, zebraniami towarzy- 
skiemi i t. p. Już za 5 dni ma być wystawa 
otwarta. Dowiedzieli się o niej Niemcy, Fran- 
cuzi. Holendrzy, Węgrzy, Czesi, Chorwaci i za- 
sypali komitet swojemi plakatami — polskich 
firm natomiast zgłosiło się tak szalenie mało, 
że komitet znalazł się poprostu w kłopocie, co 
z tym fantem zrobić? Umieszczenie reklam nic 
nie kosztuje — ich właściciele ponoszą jedy- 
nie marne koszta przesyłki. Wszystko to nie 
zwabiło na pole konkurencyi naszych krajo- 
wych producentów. ir . 

Gdyby nasi producenci krajow! weszli w 
bezpośrednie porozumienie z kongregacyami 
kupieekiemi w Krakowie i Lwowie, niepodo- 
bna, aby z tego nie wyłonił się progrum jakiś 
dalszej handlowej działalności. Poczciwe nasze 
Towarzystwa techniczne, jedno we Lwowie, 
drugie w Krakowie, urządziły wystawy, chlu- 
bnie świadczące o wielu gałęziach naszego 
przemysłu, zwłaszcza rękodzielniczego. Dzien- 
niki rozpisywały się o wystawcach , zachwa- 
lały ich wyroby... Jakiż stąd rezultat? Czy 
zwiększył się popyt na towar krajowy? 

— Panie — mówił mi jeden z takich wy- 
stawców, gdy unosiłem się nad jego wyroba- 
mi — wierz mi Pan, że te wystawy, to tylko 
dla nas koszt, a pożytkn finansowego stąd nie- 
ma żadnego. Ot! medal człowiek dostanie, i na 
tem koniec. 

Czyżby takiemi wystawami nie powinno za- 
jąć się kupiectwo polskie i wysnuć z nich ja- 
kieś rzeczowe konsekwencye? 

Kongregacyo kupiecko, — obudź się! Jeżeli 
nie zdobyliście się panowie na to, aby obimy- 
śleć plan jednolity przeciw oheemn importowi, 
powinnibyście przynajmniej, na razie, po- 
wziąć obowiązujące nchwały co do prowadze- 
nia polskich korespondencyj z zagranicznemi 
firmami. Przecież sami Prusacy śmieją się z 
naszej bezgranicznej, apatyeznej cierpliwości. 

Taksamo zawołaćby trzeba: wielkorządey ga- 
licyjsey, obudźcie się, bo naa Niemcy stoczą 


tutaj, na własnych naszych śmieciach. Biała 
wraz z całym powiatem podminowana przez 
Niemców. Na takie wysunięte posterunki wy- 
syła namiestnictwo panów Kurykowskich i Pe- 
likanów, którzy z... flegmą patrzą, jak germa- 
nizacya zapuszcza zagony. P. starosta w nie- 
mieckim języku ogłasza swoje urzędowe go- 
dziny; polska szkoła, po kilkunastu iatach 
egzystencyi, dobija się, — risum teneatis — 
prawa publiczności! A tymczasem tnż pod o- 
kiem władz autonomicznych i politycznych, 
obowiązkowo urzędujących po polsku, z takie- 
go Hałenowa robi się jakieś „Alzen* — a 
IMCI pan Józef Dyczek, wójt hałcnowski, prze- 
kształca się w rodowitego Niemca i zawiada- 
mia Radę powiatową, że polskich koresponden- 
cyj w przyszłości przyjmować nie będzie, 

We Lwowie. w stolicy krajn, pod okiem 
polskiego namiestnictwa, polskiego marszałka 
i polskiej Rady miejskiej, usłali sobie Niemcy 
wygodne gniazdeczko w zborze ewangielickim, 
ks. Pomykacz (także „ein Urgermane*) pozno- 
sił sobie polskie kazania i nabożeństwa, w szkole 
protestanekiej germanizuje w najlepsze pol- 
ską dziatwę, — a lwowska Rada miejska daje 
na to wszystko subwencyę z polskich fandu- 
SZÓW. 

To są przecież cudowne rzeczy! 

A ogół nasz, społeczeństwo polskie? Ono po- 
trzebuje od czasu do czasu silnego szturchań- 
ca w okolicę wątroby, aby oprzytomniało. — 
Wtedy wychodzi na jaw cała jego uczciwa o- 
fiarność, dyktowana oburzeniem, poczuciem so- 
lidarności narodowej, nie sztneznej, nie skle- 
powej, na polityczny handel obliczonej, ale 
rzetelnej, tkwiącej w polskiej krwi i kościach. 
Wtedy sypią się dziesiątki tysięcy na prze- 
śladowanych rodaków, wtedy piorunuje się na 
Niemców w domu, na ulicy, po wszystkich 
knajpach i kawiarniach. Ale złote polskie ser- 
ce zapomina wnet o urazach, polski zapał do- 
gorywa, apatyczne wygodnietwo bierze górę, — 
i Niemcy znowu wracają do łaski, 

Mowa Bismarka rozbrzmiewa po nlicach, w 
polskich towarzystwach, — poczciwe mamusie 
sprowadzają bony z Niemiec, jeżeli nie stać je 


na Szwajcarki, bo dziecko łatwo nauczy się 
obcego języka. Nawet mama i potulny tatko 
mówią z dziećmi po niemiecku i cieszą się, 
że kanareczki ich nie ćwierkają już po pol- 
sku. 

— Ależ to są wyjątki, — zawołacie — ogół 
już się z tego małpiarstwa wyleczył. 

— Za pozwoleniem! Proszę Cię, Kochany 
Czytelniku i Piękaa Czytelnieska, © szczerą od- 
powiedź: kto z Was nie zna, z własnych, oso- 
bistych stosunków, tych wyjątków? No. pro- 
szę bardzo, — obejrzyjcie się, przypomuijcie 
sobie... Aha! Widzicie, że dłago szukać nie 
potrzebujecie, a więc najoczywiściej wyjątków 
tych jest boleśnie wiele, a nie powinno ich 
być wcale. Już byłby może czas.. zmądrzeć; 
jesteśmy narodem zbyt starym, abyśmy doświad- 
czeniem nie mogli się czegoś nauczyć. 

Inteligencyo polska, — otrząś się z nawy- 
czek niemieckich, zacznij być polską nietylko 
w dziełach kultury, ale w codzienaem. powsze- 
dniem życiu, bo to szare życie wsiąka w krew 
i zatruwa ją silniej, niż odczyścić ją może 
dzieło sztuki i literatury. Jeżeli porwać mamy 
za sobą, „uświadomić pod względem aarodo- 
wym“ chłopa, robotnika, drobnomieszczanina, — 
to nie wystarczy na to obchód narodewy, pię- 
kna mówka, jeszcze piękniejsza książka, Trze- 
ba tym ludziom przyświecać własnem życiem, 
wolnem od tych pierwiastków, przed któremi 
się ich ostrzega — przed któremi się ich 
broni. 

Ale gdy nasz lud przypatrzy się, jak cisami 
panowie, co jego uświadamiać mają, trzyma- 
jąc rządy w swem rękn, pozwolili się w kra- 
ju rozpanoszyć Niemcom, dopuścili na targi to- 
war obcy, a swój wypehpęli, jak sami z lek- 
kiem sercem język ojczysty zamieniają na obcy, 
to ten lud będzie miał prawo zapytać: a cóż 
wyście zrobili z interesem narodowym, jak w 
domach waszych i w waszem życiu pilpowaliś- 
cie znicza narudowego? 

M. K. 
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Bo niech się p. namiestnik nie łudzi prze- 
koneniem, iż nikt nie domyśla się, o co tu 
właściwie idzie. Głośno i wyraźnie mówią o 
tem w kraju, co z lekka zaznaczył prof. Ma- 
zanowski w swoim referacie, „że szanowna 
Rada zdrowia dała się zgwałcić względami, 
które nie mają żadnego związku z hy- 
gieną, a ze szlachetnemi zasadami pedago- 
gii pozostają w rażącej sprzeczności*. Nawet 
tak ostrożne pismo, jak „ Szkoła*, daje czytel- 
nikom do zrozumienia, „że impuls do studyów 
nad hygienicznym wpływem jednorazowej nau- 
ki nie wyszedł od krajowej Rady zdrowia, ż e 
źródła gdzieindziej szukać nale- 
ŻY”. 

Nie powinien więc p. namiestnik czekać, aż 

„uczciwi i duchem obywatelskim przejęci oj- 
cowie dziatwy szkolnej i pedagogowie, dbali 
o moralny i umysłowy rozwój przyszłych po- 
koleń*, posłuchają wezwania prof. Mazanow- 
skiego i stanowczo zaprotestują „przeciwko 
nadnżyciom hygieny i pedagogii do zasła- 
niania względów ua polityczną grzeczność“, 
owszem jak najrychlej powinien kazać ogło- 
sić, że Rada szkolna wycofuje politykę 
z wychowania, powracając do stanowiska, 
zajętego względem nauki jednorazowej 
w latach dawniejszych. 

Tego wymaga dobro szkoły, zdrowie mło- 
dzieży i nauczycieli, interes rodziców, a wre- 
szcie, choćby kto nawet o to nie dbał, i — po- 
waga Rady szkolnej krajowej. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Lwów, 28 listopada. 


(Sprawa ruskich demonstracyj na cmentarzu. — Nadzór 

nad młodzieżą szkolną. — Zebranie profesorów w spra- 

wie dwnrazowej nanki szkolnej. — Stowarzyszenia za- 
robkowe i gospodarcze a haluulce ich rozwoju). 


Dyrekcya ruskiego gimnazyum ukończyła do- 
chodzenie w sprawie udziału uczniów jej za- 
kładn w demonstracyi, jaka miała miejsce na 
cmentarzu łyczakowskim w wieczór Wszyst- | © 
kich Świętych obrządku rzymsko-katolickiego. 
Jak wiadomo, kiedy owego wieczora młodzież 
polska śpiewała pieśni patryotyczne przed po- 
mnikami bohaterów narodowych , zjawiło się 
grono ruskiej młodzieży i prowokowało Pola- 
ków na cmentarzn w sposób brutalny. Prowo- 
kacya zakończyła się awanturami po ulicach 
miasta. — Ponieważ stwierdzono, że w tłamie 
prowokatorów ruskich uczestniczyło bardzo 
wielu uczniów gimnazyam ruskiego, przeto dy- 
rekcya tego gimnazyum przeprowadziła docho- 
dzenie i wczoraj ogłosiła kary młodym demon- 
strantom. — Dyrektor, który ogłosił uczniom 
znany Wam już wyrok, zaznaczył równocze- 
śnie, że dotyka ich kara mie za to, iż Śpiewali 
na grobach zasłużonych mężów Rusi, ale za 
to, że nie usunęli się, kiedy przyszło do awan- 
tur, lecz, przeciwnie, wzięli w nich udział. 

Wogóle obecnie władze szkolne rozwinęły 
czujny dozór nad tntejszą młodzieżą szkół śre- 
dnich, nadzór, usprawiedliwiony zresztą do- 
świadczeniem ostatnich czasów, które wyka- 
zało, że do każdej awantury ulicznej starsi 
przewódcy starają się wciągać niedorostków 
wszelkiego rodzajn. Z tych, zdaje się, moty- 
wów zrodził się projekt Rady zdrowia, doma- 
gający się przywrócenia dwurazowej nauki 
dziennej w szkołach średnich. Ta jednak gor- 
liwość spotkała się jnż z powszechnym prote- 
stem zarówno pedagogów, jak higienistów i 
ogółu mieszkańców, którzy w świeżej jeszcze 
mają pamięci czasy, kiedy tasama Rada zdro- 
wia kruszyła kopię za wprowadzeniem jedno- 
razowej nanki. W sprawie tej odbędzie się ju- 
tro, w sobotę, 29 b. m., posiedzenie lwowskiego 
Koła nauczycieli szkół wyższych. Będzie na 
niem omawianą kwestya jednorazowej nauki 
ze stanowiska fizyologicznego i psychologi- 
cznego, a nadto dr E. Piasecki wygłosi odczyt 
o tymsamym temacie ze stanowiska wychowa- 
nia fizycznego. 

Dzisiaj rozpoczął się 28-my z kolei zjazd 
delegatów Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, jednej z najpożyteczniejszych 
i najruchliwszych organizacyj finansowych w 
naszym kraju. Uczestniczy w obradach 92 de- 
legatów z całego kraju pod przewodnictwem 
prezesa Związku, p. Biechońskiego. Sprawozda- 


Dzwony. 


(Wedle „Gazety Warszawskiej* z r. 1831.) 


Warszawo!.. Zbudziłaś naród okrzykiem 
»do broni«<, zdobyłaś Belweder i silną dło- 
nią zerwałaś pęta. 

Czy wspominasz tę chwilę? 


Drogą od wioski dalekiej toczą się dwa 
wozy.. Wloką się jak z pogrzebem, bo też 
jak na pogrzeb obok nich idzie gromadka 
ludu z modlitwą na ustach. Z za olszyny 
przebija się blask zachodzącego słońca. 
Na gałęzi prżydrożnego drzewa strzepuje 
śnieg ze skrzydełek ptaszyna... W około 
biało. Wozy się toczą, a lud szepce: 

— Idźcie dzwony nasze, nasze piastuny 
kochane! Idźcie!.. Już was pożegnamy, już 
bez was jak sieroty będziemy, już nas nie 
zawołacie w niedzielne rano.. Dzwony na- 
sze, granie nasze... 

A dzwony leżą martwe. Zdjęto je z dzwo- 
niey pod lipami i złożono na wozy, niby 
owe trumny ciężkie... 

Jedźcie dzwony do tego miasta, gdzie 
się wojna rozpoczęła... Jak trzeba lać arma- 
ty, to trudno.. Grać wy teraz będziecie, 
ale inaczej, o, inaczej !.. Chryste Boże! Ja- 
kie to straszne będzie wasze granie.. Nie 
jak owo, co wzywa do kościoła, aby łzy 
otrzeć, aby serce pocieszyć, ale to “będzie 
wołanie na śmierć wroga, na krwi rozla- 
nie, na żer krukom, na sąd przed Boga... 

Ulicami Warszawy wloką się wozy po- 
woli, a lud idzie obok milczący. 

Kogo odprowadzacie? — pyta młody 
rzemieślnik, który spieszy do narzeczonej, 
bo jutro wesele... 


da 


nie z przebiegu obrad dzisiejszych otrzymaliś- 
cie w drodze telefonicznej; tutaj pragnę zwró- 
cić ogólną uwagę na okoliczność, że stowarzy- 
szenia zarobkowe w kraju mają do walczenia 
z dwoma czynnikami, które na każdym kroku 
tamnją ich rozwój. Pierwszym z tych hamul- 
ców jest tensam, co ciężką dłonią tłoczy u 
nas wszelką próbę pracy ekonomicznej, a to: 
przesadna, w żadnym innym kraju nieprakty- 
kowana gorliwość urzędników podatkowych. 
Na zjeździe kwestyę tę poruszył sekretarz 
Związku, p. Ulmer, ilnstrując drastycznemi 
przykładami praktykę śruby podatkowej, która 
zwłaszcza daje się we znaki stowarzyszeniom 
świeżo zakładanym. W pewnym wypadkn wła- 
dza podatkowa powiększyła z własnej inwen- 
cyi zysk Towarzystwa o 34!1/; razy i oczywi- 
ście od snmy, w ten sposób wypośrodkowanej, 
nałożyła podatek, który znacznie był wyższym 
od wszystkich jego dochodów. Zgromadzenie 
uchwaliło wprawdzie rezolucyę, wzywającą re- 
prezentantów kraju, aby z całym naciskiem 
domagali się od rządu sprawiedliwego stoso- 
wania ustawy podatkowej; uchwaliło także we- 
zwanie do Koła polskiego, ażeby wniosło in- 
terpelacyę w sprawie opowiedzianych na zgro- 
madzeniu wypadków niesłychanego uciskn, — 
jednak wystarczy przypomnieć tyle poprzednich 
próśb, zjazdów, nchwał, rezolucyj w tej spra- 
wie, aby z góry przewidzieć, że ani Koło pol- 
skie niczego nie nczyni, ani rząd nie wystąpi 
ze „wskazówkami“ do p. Korytowskiego, który 
mu się dobrze zasługnje — kosztem naszego 
bytn ekonomicznego. Jestto klęska — myślę 
o nadnżyciach podatkowych, — która, jak rak, 
toczy najofiarniejsze usiłowania społeczeństwa. 
Drugim rakiem, podkopnjącym nietylko już 
nasze stowarzyszenia zarobkowe i gospodar- 
cze, ale całą lndność małomiasteczkową i wiej- 
ską, Są niemiecko - żydowskie stowarzyszenia 
oszczędności i zaliczek, t. zw. „Spar- u. Cre- 
dit-Vereiny*. Jeden z członków Zjazdu, dr Ku- 
siba z Przemyśla, opowiadał na ten temat hi- 
storye, prawdziwie zgrozą przejmujące. By- 
wały wypadki, że za oszukańcze manipulacye 
cała dyrekcya takich Towarzystw szła do wię- 
zienia. Zarządy albo zgoła nie prowadzą ra- 
chunków, albo prowadzą je tak, że tylko dy- 
rektorowie wyznać się w nich mogą. Bywały 
wypadki, że w chwili, kiedy sąd wkraczał, dy- 
rektorowie palili księgi i dokumenta. Stowa- 
rzyszenia te nprawiają poprostn najstraszliw- 
szą lichwę wśród włościan. Niema na to innej 
rady, wobec obowiązujących ustaw, jak wyje- 
dnanie ustawy o przymusowej rewizyi wszy- 
stkich Towarzystw pożyczkowych w kraju. — 
Taka też rezolucya ma odejść ze Zjadu do — 
Koła polskiego. Wandycz. 


Zagadka niemiecko-czeska. 


(Koresp. „N. Reformy“). 


Wiedeń, 28 listopada. 

(—r.) Znajdujemy się rzeczywiście wobec... za- 
gadki niemiecko-czeskiej. Na porządku dziennym 
opinii publicznej stoi pytanie: eo wyjdzie z pod 
obrad niemieckiego komitetu „ugodowego* i co 
Czesi powiedzą o propozycyi niemieckiej, czy uznają 
ją jako nadającą się do dalszych rokowań? Zagad- 
kę różni różnie rozwiązują; w jednem atoli wszy- 
sey są zgodni, że jeśli propozycya niemiecka zawie- 
rać będzie żądanie państwowości języka niemie- 
ckiego, jako „conditio sine qua non“ przyznania 
Czechom ich języka jako nrzędowego, wtedy „szko- 
da czasu i atłasu*, gdyż z podjętej próby porozu- 
mienia nic nie będzie. Wiedzą o tem dobrze sami 
Niemcy, więc przypuszczać można, że jeśli im wo- 
góle idzie o układ z Czechami, to muszą zrzec się 
mrzonki państwowości języka niemieckiego. Wnio- 
skując z tego, co Prade pod tym względem powie- 
dział ostatniemi czasy w rozmowie z redaktorem 
„Allgemeine Correspondenz“, można przypnszczać, 
że Niemcy tym razem zrzekli się powyżej wspo- 
mnianej mrzonki, Prade w szczególności znamienne 
co do tego zajmował stanowisko. Gdy był wice- 
prezydentem Izby i kandydatem na ministra, uwa- 
żał żądanie upaństwowienia języka niemieckiego za 
nłewykonalne, co w owym czasie wyrażnie powie- 
dział w rozmowie z jednym z polskich korespon- 
dentów. Później, gdy Wszechniemcy, a w szczegól- 
ności Wolf, podchwycili ów interview, reprodnko- 
wany w AEE niemieckich, i skręcili z niego 
bicz agitacyjny przeciwko Prademu — wyparł się 


NOWA REFORMA. 


słów własnych i widząc, że nie ma widoków zostać 
ministrem, że Wszechniemcy podkopują jego stano- 
wisko polityczne w Czechach, zwinął charągiewkę 
na miejscu i wyruszył z żądaniem państwowości 
języka niemieckiego na pierwszy plan. Głosił też 
ten dogmat niemiecko-narodowy, współzawodnicząc 
z Sehoenererem, przez kilka miesięcy w dzienni- 
kach i na zgromadzeniach do niedawna z ogro- 
mnym naciskiem i zapałem, aż obecnie znowu zwra- 
ca się w przeciwną stronę i uważa dogmat Schoe- 
nerera za praktycznie niewykonalny. 

Prade jest w danym razie barometrem polity- 
cznym. dy się nawrócił do państwowości języka 
niemieckiego, bał się Sbhoenerera i Wolffa; obe- 
enie, gdy mówi o tem podobnie jak wówczas, kio- 
dy był kandydatem ministeryalnym, widać, że nie 
boi się ani Schoenerera, ani Wolffa, Tak jest też 
rzeczywiście. W Mostach toczy się proces Wolffa 
przeciwko Schalkowi. W procesie tym stoją jako 
oskarżeni wszyscy Wszechniemcy, a przebieg pro- 
cesu stanowi sam przez się poiępiający wyrok dla 
Wszechniemców. Mniejsza o to, kto z procesu wyj- 
dzie zwycięzcą: Wolff czy Schalk. Zasądzone jest 
całe stronnictwo Wszechniemieckie już dzisiaj, a 
to obydwie grupy: Schoenerera i Wolffa zarazem. 
Z przebiegu procesu widać oczywiście, że całe 
stronnictwo jest nawskróś zgniłe, moralnie upadłe. 
Godło ich „przez czystość do jedności* („durch 
Reiuheit zur Einheit*) wychodzi z procesu sparo- 
dyowane. Pełno u nich brudu, sprośności, zdrady 
towarzyskiej, kok.pcyi i t. p. Czuje to Prade, więc 
oswobodzony z więzów strachu przed Schoenererem 
i Wolffem, porusza się obecnie swobodnie, zapiera 
się sam siebie i popierając porozumienie niemiecko- 
czeskie toruje sobie drogę do.. gabinetu koalicyj- 
nego. 

Proces w Mostach wychodzi faktycznie na ko 
rzyść porozumienia niemiecko-czeskiego, przynaj- 
mniej o tyle, że niemieccy zastępcy innych stron: 
nietw czują się uwolnieni od terroryzmu wszech- 
niemieckiego. Jest to atoli tylko sprzyjająca okoli- 
czność, która o wynikn rzeczy bynajmniej nie roz: 
strzyga. W łonie niemieckiego komitetu panuje wi- 
docznie niezgoda, co znaczy, że między członkami 
komitetu znajdują się zawsze tacy, którzy żądają 
niemożebnych rzeczy, na co nmiarkowańsi i rozsą- 
dniejsi zgodzić się nie mogą. Komitet niemiecki 
miał dziś podjąć ostateczną stylizacyę swojego wy- 
pracowania ugodowego. Tymczasem do tego nie 
przyszło i stanie się dopiero we wtorek w przy- 
szłym tygodniu, 

Kto wie, czy wogóle przyjdzie w komitecie do 
zgody. Może będą dwa wota: większości i mniej- 
szości, dwie propozycye, które będą klubom nie- 
mieckim przedłożone do ratyfikacyi. W takim razie 
kluby oświadezyłyby się za dalej idącym projektem, 
t.j. za projektem, który więcej żąda dla Niemców. 
Uczyniłyby to kluby niemieckich postępoweów i na- 
1odowców, zaś klub niemieckich obszarników po- 
szedłby za kierunkiem umiarkowańszym. Takie roz- 
bicie między Niemcami oznaczało „fiasco* całej 
działalności ngodowej. 


Proces Wolfa. 


Przewodniczący rozpraw wydał rozporządze- 
nie, ażeby po każdej półdniowej rozprawie od- 
bierano od pabliczności bilety wstępu i rozda- 
wano je innym osobom. W ten sposób jak 
najszerszy ogół może być świadkiem rozpraw. 

W dalszyni ciągu procesu zeznawał świadek 
Gerstgrasser, — odpowiedzialny redaktor 

„Ostdentsche Bnndschan*. Świadek ten złożył 
co do bilansów tego pisma zeznania korzystne 
dla Wolfa, który dla siebie z kosztami podró- 
ży nie brał więcej z kasy wydawnictwa jak 
200 złr. Co do ryczałtów, pobieranych od ban- 
ków, wyjaśnił świadek, że instytucye nie da- 
jące regularnych inseratów, płacą roczny ry- 
czałt za ogłoszenia. — Wolf zakładając pismo 
wyraźnie zabronił zawierania nmów z kolejami 
i bankami, ale administracya odstąpiła od tego 
z powodn, że czytelnicy żalili się na brak np. 
rozkładów jazdy. Na pytanie Wolfa stwierdza 
świadek, że Woli zastrzegł sobie, ażeby Świa- 
dek, robiąc umowy z kolejami o ryczałt, nie 
brał żadnych na siebie zobowiązań, któreby 
krępowały woiność zdania i krytyki pisma. 

W sprawie stosunku „Ostdeutsche Rund- 
schan“ do karteln cnkrowego zeznawał Kniep, 
prokurzysta firmy „Schoeller i Sp.“. Swiade k 
zeznał, że administrator pisma „Ostdentsche 
Rundschau“, Gnttmann, zawarł z kartelem 


kontrakt, na mocy którego kartel miał płacić 
rocznie 4000 złr. nie dla uniknięcia krytyki, 
lecz złośliwych ataków. Gutmann podjął w 3 
ratach 3000 złr. Na pytanie przewodniczącego 
odpowiada świadek, że Gutmann nie przyszedł 
z polecenia Wolfa, owszem Gutmann wyraził 
się, że Woli nie powinien o tem nie wiedzieć, 
w przeciwnym bowiem razie on (Gutmann) 
straciłby posadę. 

Następnie Wolf złożył deklaracyę, że jest 
przeciwnikiem kartelu cukrowego, że dziennik 
narodowo-niemiecki nie powinien brać pienię- 
dzy od kartelu, że jednakże obecnie chodzi 
tylko o to, ezy on, Wolf wiedział o pieniądzach 
otrzymanych przez „Ostdeutsche Rnndschau* 
od tego kartelu. 

Wczoraj na rozprawie popołndniowej Wolf 
cofnął skargę przeciwko Feistnerowi i Stie- 
plowi, którzy w „Reichenberger Ztg* umieścili 
oświadczenie honorowe. 

wiadek, poseł Berger, zeznaje, że jako 
poseł zajmował się sprawami towarzystwa. Że- 
glngi na Dunajn i stwierdził, że wypłacało ty- 
a |tułem łapówek 44.000 K pod pozorem insera- 
tów. „Ostdeutsche Rundschau“ otrzymała 1000 
koron. 

Wolf woła: „To nieprawda!*, a świadek Ber- 
ger odpowiada: „To prawda!“ 


Walka o taryfę cłową. 


„Jesteśmy w parlamencie niemieckim:* 
zawołał niedawno temu hr. Ballestrem, gdy 
namiętności stronnicze groziły zbyt gwałto- 
wnym wybuchem — i tem „przypomnieniem“ 
zażegnał wówczas jeszcze burzę. W przyszło 
ści nie będzie jnż mógł odzywać się w ten 
sposób; sceny, jakie się rozegrały na dwóch 
ostatnich posiedzeniach parlamentu niemieckie- 
go, zerwały z chlnbną pod tym względem tra- 
dycyą jego i dowiodły, że i w Berlinie parla- 
mentaryzm zajść może na manowce, na któ- 
rych oddawna błąka się parlament wiedeński. 
Hr. Vetter von der Lilie nie ma co zazdro- 
ścić arystokratycznemu koledze swemu w Ber- 
linie. I „pan na Pławniowicach*, o którym gło- 
szono, że obywa się bez dzwonka, był wczoraj 
i przedwczoraj taksamo bezsilnym wobec roz- 
pasanych namiętności, jak bywa zwykle hr. 
Vetter. 

Walka o taryfę cłową zaostrza się coraz 
bardziej, reznitat jej jednakże nie może już 
być wątpliwym. — Nadzieja posła Richtera, iż 
taryfa poróżni rząd na dobre z jnnkiersko 
agrarną prawicą, że zmnsi go do sznkania o- 
parcia na stronnictwach liberalnych — zawio- 
dła. Dyplomatycznej zręczności hr. Biilowa po- 
wiodło się nsnnąć nieporozumienie z większo- 
ścią. — Zawarto kompromis na tej podstawie: 
Większość godzi się na cła minimalne taryfy 
rządowej, jedynie cło od jęczmienia browarne- 
go podwyższone zostanie z 3 na 4 marki, rząd 
natomiast zaakceptnje autonomiczne cła 
wyższe, ustanowione przez większość, od zbo- 
ża, bydła i mięsa, nadto obniży cło na machi- 
ny i narzędzia rolnicze i przyjmie wniosek 
Trimborna, żądający przeznaczenia pewnej czę- 
ści dochodów z ceł na cele humanitarne. 

Po zawarciu takiego kompromisu zarówno 
większości, jak i rządowi, chodziło jnż tylko 
o jak najrychlejsze przepchnięcie taryfy. Za- 
dania tego podjął się konserwatywny poseł 
Kardorff i wniósł o przyjęcie całej taryfy „en 
bloc“. 

Wniosek ten zaskoczył opozycyę zupełnie 
niespodziewanie. — Odbiera jej możność prze- 
szkodzenia przyjęciu taryfy t. zw. bierną ob- 
strukcyą, (Cieszono się już naprzód myślą, ilu 
to poprawek i głosowań żądać będzie można 
przy 947 pozycyach cłowych — a tn wniosek 
Kardorifa w pnch rozbił wszelkie nadzieje. 

Słuszność jednakże jest po stronie opozycyi. 
Przyjęcie taryfy „en bloc“ „sprzeciwiałoby Się 
nietylko regulaminowi , ale i tradycyom parla- 
mentu niemieckiego i byłoby rzeczywiście gwał- 
tem, popełnionym na mniejszości. Nie dziw więc, 
że mniejszość się broni. 

A jak się broni! Sceny na wczorajszem po- 
siedzeniu przypominają najburzliwsze chwile 
w anstryackiej Radzie państwa. Padają wprost 
karczemne wyzwiska, widać groźnie podnoszo- 
ne pięści, chwila jeszcze, a przyjdzie może i 
do bójki... 
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Aby nzasadnić zamach swój na prawa mniej- 
szości, większość wysunęła wczoraj na plan 
pierwszy najlepszego prawnika swego, cen- 
trowca Spahna. Starał on się udowodnić, że 
wniosek Kardorffa w niczem nie sprzeciwia 
się regulaminowi, że taryfa jest tylko podkła- 
dem do ustawy taryfowej, tę zaś omówiono 
już chyba dostatecznie. 


Wywody jego wywołały Śmiech na lewicy. 
Zaraz też wystąpił do boju poseł Schrader 
ze stronnictwa wolnomyślnego i wykazał do- 
bitnie sprzeczności w prawniczych teoryach 
Spahna. Większości zarzncił, że lekceważy naj- 
żywotniejsze interesy ludności. 

Poseł Haase, socyalista, zwrócił na to u- 
wagę, że przyjęcie „en bloc* taryfy byłoby 
tylko możliwe, gdyby nikt przeciwko niej nie 
protestował. 


Weteran parlamentu niemieckiego, poseł 
Richter, zbijał również wywody Spahna i 
zakończył mowę swą zarzutem, że większość 
gwałci konstytncyę, gwałci regulamin. 

Wśród wzrastającego naprężenia zabrał głos 
Bassermann, przywódca narodowych libe- 
rałów. O stronnictwie tem przypuszczano, że 
w tym wypadku nie stanie po stronie więk- 
szości. Reprezentuje ono głównie wielki prze- 
mysł, a przecież wniosek Kardorffa żąda ob- 
niżenia ceł na zagraniczne wyroby przemysło- 
we, potrzebne rolnictwn. 


Ale i ta nadzieja zawiodła. Bassermann nie- 
tylko poparł rzeczony wniosek, ale nadto o- 
twarcie wyznał, dlaczego go wniesiono. I rze- 
szkadzacie nam — mówił — w przeprowadze- 
niu tego ważnego dzieła, — nie dziwcie się 
więc, że chwytamy się takich środków. Wię- 
kszość może zrobić, co jej się podoba, może- 
my nawet zmienić cały regulamin i zupełnie 
zamknąć wam usta. Narodowi liberali nie do- 
puszczą do zwycięstwa socyalno-demokratycz- 
nej większości. 


Mowa ta rozpętała namiętności, które do- 
tychczas z trndem jeszcze trzymano na wodzy, 
Na burzliwe oklaski większości opozycya od- 
powiedziała wrzawą, sykaniem, obelgami. Po- 
seł Geyer zarznca większości, że z parla- 
mentn robi „budę szachrajską* (Schacherbnde), 
za co prezydent przywołuje go do porządku, 
Wśród ogromnej wrzawy wsiępnje na moWwni- 
cę centrowiec Bachem. „Trzy czwarte Z te- 
go — woła do lewicy — co wy tu mówicie, 
nie zgadza się z regulaminem. (Barzliwe pro- 
testy. Poseł Stadthagen bije w pulpit). Gdyby- 
ście wiedzieli, jak jeszcze niedawno mówiono 
o stosunku wolnomyślnych do gocyalistów... 


Tn nowy wybuch oburzenia mniejszości 
przerywa mowę jego. Socyaliści stadtha- 
gen i Ulrich biegną ku trybunie, krzycząc: 
co mówiono? kto mówił? — Poseł Gothein 
stara się ich powstrzymać; napróżno! Zepchnię- 
to go ze schodków. Socyaliści stoją oko w oko 
przed mowcą. Rathaus woła: Niech tylko 
powie! Centrowcy spieszą na pomoc zagrożo- 
nemu koledze. Prezydent dzwoni i woła, ale 
nikt go nie słucha. Bachem stoi i czeka, Spo- 
glądając z pogardą na przeciwników. Wtem 
z ust jednego z posłów socyalistycznych wy- 
rywa się okrzyk: „Sie Schuit, Sie Hund!“ 

Tego już było zanadto dla arystokratycznych 
nszów hr. Ballestrema. Drżąc z oburzenia, po- 
wstaje nagle i zawiesza posiedzenie na pół go- 
dziny. 

Gdy czas ten minął, miejsce jego zajmuje 
wiceprezydent Biising. Wyraża ubolewanie 
z powodu zajść poprzednich, jakie po raz pierw- 
szy miały miejsce w parlamencie, poczem znów 
udziela głosn posłowi Bachemowi. To Wy- 
wołuje ponowną wrzawę. Socyaliści nie chcą 
go słuchać. Singer protestuje przeciw obeldze, 
jaką Bachem rzucił na stronnictwo socyalno- 
demokratyczne. Przemawia jeszcze Lenz mann 
również przeciwko wnioskowi Kardorffa, lecz 
wrzawa nie ustaje. Widząc niemożliwość dal- 
szej dysknsyi — prezydent zamyka posiedzenie. 

Sprawozdania stenograficzne zanotowały na- 
stępujące obelgi i wyzwiska, jakie padały wśród 
tej burzliwej dyskusyi: „Zachciewa się wam 
łapówek! Zbójcy! Złodzieje kieszonkowi! Banda 
opryszków! Obrzydliwy drabie! Bauda kłamców 
i rzezimieszków! Rajfurzy większości! Oszuści! 
Podłość! Nikczemność!* — wreszcie rzucono 
w twarz Bachemowi: „Ty psie! Ty łotrze!* — 

A obelgi te padały z obu stron, podobno na- 


— Dzwony wieziemy, nasze dzwony po- 
święcane z kościółka, na armaty wasze, 
panoczku dajemy, bo wroga macie wy- 
ganiać. 

Idzie za niemi rzemieślnik, idzie lud war- 
szawski, idzie ten i ów z młodzieży, a 
wszyscy na widok składanych w ofierze 
dzwonów łzę czują pod powieką. 

Ofiara ludu staje się dzwonem, wołają- 
cym rozgłośnie... Dzwony martwe poruszają 
serc tysiące. Po Warszawie wieść płynie: 

— Nieście dary!. Spieszcie z pomocą!.. 

Nazajutrz, zamiast wesela młodego rze- 
mieślnika, odbył się tylko ślub aidh a pie- 
niądze oszczędzone złożono na potrzeby 
wojska polskiego. 

Lecz oto włościanin Wrześniak przywo- 
zi furę drzewa na Krakowskie przedmie- 
ście.. Wyciął je w swoim sadku, ściął starą 
gruszę, złożył na wóz i sprzedaje teraz... 

— Jak trzebu nu broń, to trudno, bież- 
cie panowie tych 8 zł, — mówi z pokorą, 
oddając pieniądze, otrzymane za drzewo... 
Kiedy z tamtej wsi dzwony dali, to i ja 
coś dać muszę... 

Dzwony stoją na bruku Warszawy. Nie- 
me, ciche, martwe. Zadumał się nad niemi 
stary lokaj, Stanisław Zaremski. Stał dłu- 
go, coś tam gwarzył sam do siebie, coś 
wspominał i wzdychał, aż wreszcie odnosi 
na pomoc dla wojska 70 zł. p., które przez 
długie lata składał powoli... 

— IŚĆ na wojnę nie mogę, — tłumaczy 
się przed generałem, bom kaleka, ale gdy 
tylko będę mieć chwilę wolną, pójdę sypać 
szańce wraz z innymi. 

I tak robił. Nieraz widziano go pracu- 
jącego aż do umęczenia. 

Znowu po ulicy Warszawy sunie się po- 


chód cichy i żałosny. aa ludu ota- 
cza wóz, ciągniony czterema końmi. 

— Gdzież tu składają dzwony na arma- 
ty? — pytają przechodnia — bo my nasze 
wieziemy... 

— I nie żal wam? — pyta panna młoda 
i piękna... 


waliśmy, gdyśmy na wóz kładli.. ale serc 
nie daliśmy. Schowane są w skarbczyku 
kościelnym i będą nam kiedyś w nowych 
dzwonach grać. 

Lud dzwony składa w ofierze... 
narzeczonemu zwraca słowo. 

— Jakto %.. miałażbym być żoną tego, 
który nie chce iść w szeregi walczących? 
Jeśliś nie zdolny do zaparcia się siebie 
w takiej chwili, idź i ucz się od ludu, jak 
na wołanie Ojczyzny ofiary się daje. 

Pierścionek zaręczynowy poszedł na tacę 
kwestarek dla żołnierzy... 

Dnia 8 stycznia, w sobotę, na czele dwu 
powstańców wjeżdża do Warszawy zbroj- 
ny, na koniu, w habicie Ojciec Bernardyn... 
Z jego parafii dzwony już złożono, teraz 
on do boju spieszy. 

Lud patrząc na to, wznosi okrzyki na 
cześć dzielnego kapłana, a po Warszawie 
wieść leci szybko. 

— Już tyle dzwonów złożono !... 

— Już tyle obrączek ślubnych zebrano 
Już tylu stoi w szeregach ar- 


Panna 


na pomoc!... 
mii... 

Dnia 11 stycznia, 11 kleryków od Ber- 
nardynów już wyruszyło do obozu... 

Sześć tysięcy obrączek ślubnych złożyły 
Polki na cele narodowej służby.. a stary 
sługa, dal paniczowi wyruszającemu z do- 


— Jakżeby bez żalu ?.. Opłakaliśmy, 
gdyśmy z dzwonniczki zdejmowali, cało- 


mu, swoich 12 dukatów odkładanych »na 
śmierć «. 

Już dzwonów tyle złożono, iż zaczną 
z nich odlewać armaty.. Stopią się w ogniu 
a potem te same w treści, lecz odmienne 
w formie, staną do służby. Pocznąż one 
wołać nie na mszę cichą o świcie słonka, 
nie na wotywę z śpiewaniem godzinek, 
nie na służbę bożą, w której świece płoną, 
organy grają i woń kadzidła się unosi. 
Będzie im służba straszna i czarna, ziemia 
od niej drżeć pocznie, huk pójdzie daleki, 
niebo się skryje za chmurą dymu, a śmierć 
pozaściela pola trupem. 

Dnia 25 stycznia pierwsza armata od- 
lana... zaś w niedzielę 30 stycznia, wjechał 
do Warszawy z Łęczycy pierwszy pułk 
Mazurów, uzbrojony i kompletny. Księżna 
Aleksandra Sapieżyna złożyła w ofierze 
60.000 zł. p.. »w pomoc odradzającej się 
Ojczyźnie«. 

Kwestarki zbierają perły, korale, naszyj- 
niki, klejnoty rodzinne. 

Dziesięcioletni Bolesław K. pisze do ojca: 

»Takich małych jak ja biorą tylko na do- 
boszów, stopień ten aczkolwiek niski, sto- 
sowny jest dla nas, bo i my nie wielkimi 
jesteśmy. Ojciec mi na mundur przyśle, 
potem nauki skończę. Nie więcej ze sobą 
nie biorę wstąpiwszy do gwardyi naro- 
dowej, tylko trochę bielizny w mantelsak, 
odwagę, bęben na plecy i krok podwójny 
naprzód na Litwę!« 

Lecz co tot.. Obiega wieść ponura, ra- 
niąc serca wojowników i plarniąc sławę 
Polek... 

Wieść niesie, że będzie bal na resursie, 
że piękne, strojne, od 'klejnotów lśniące, 
wdziękami zdumiewające Polki będą tań- 
czyć, a muzyka grać będzie wtedy, gdy 


tam, gdzieś pod Olszynką, bój się toczy, 
krew “bryzga i armaty jęczą. 
Przed gmach resursy zajeżdżają powozy... 
Tłum będzie. Na srom, na ból, na poni- 
BR narodu tańczyć teraz, dziś!.. Tam 
abii 
J. Karasiński, lekarz dywizyi pułków 
formujących się w województwie płockiem 
i augustowskiem, dowiedział się o tem... 
Krew w nim zakipiała.. Spłonął oburze- 
niem... 
— Pójdę tam, stanę wśrod par wirują- 
cych, uciszę muzykę i ROA im!. >Czyż 
jeszcze głośniejszych dzwonów potrzeba, 
aby wasze serca zbudzić?!c... 
Idzie. 
Okna sali płoną blaskiem... U wejścią 
rojno... W sali pełno... Lecz co to?... Cisza ?.. 
Niema pereł i brylantów, niema jedwabi 
i koronek, pary nie wirują i oczy nie płoną 
ogniem... Cisza... 
W sali siedzą Polki w ciemnych szatach 
i skubią szarpie . 
Taki bal miała Warszawa w ‘tym roku, 
w którym dzwony do niej zwożono na ofia- 
rę, w którym serc tysiące biło jednym to- 
nem i uczuciem jednem, jak Jednoj serce 
narodu, wołające do walki za wolność.. 
Dziś wspomnień dzwon głosi 0 tem, a gdy 
ci ruówić nie wolno, Warszawo, przyjm 
tych słów parę z oddali.. Może je matka 
zebranej dziatwie powtórzy, może one 
rzucą iskierkę uczuć tam, gdzie niewola 
i niedola dużo już wspomnień zgasiła... 


Warszawa wielka sercem!... 
Jan Świerk. 


Ă— OZ Rn, 


Niedziela, 30 Listopada 1902. 


wet liczniej z ław jankrów i pobożnych cen- 


trowców, niż z ław socyalistów. 

Na dziś, dla nspokojenia umysłów, postawio- 
no na porządku dziennym interpelacyę 
polską. Po niej dopiero toczyć się będzie 
dalsza walka o taryfę. Nie ulega wątpliwości, 
że większość postawi na swojem, lecz zape- 
wne — przypłaci to przy przyszłorocznych wy- 
borach. 


z wrażeń włoskich. 


(Moje zamiary. — Przybycie do Wenecyi. — Wszędzie 


rusztowania, — Plan badowniczego Vendrąsco. — Zi- 
mno w Wenecji. — Ucieczka do Florencyi. — Z de- 


szczn pod rynnę, — Strejk dziatwy szkolnej). 


Chciałem pisać i posyłać Wam „listy z Włoch*, 
ale połapawszy Bię, że przedemną pisał je Kremer, 
wybrałem dla moich sprawozdań inny tytał, zn- 
pełnie mojem zdaniem odpowiedni. Spisuję wraże- 
nia z podróży, wrażenia przelotne, przywiązane do 
dnia dzisiejszego, doznawane podczas podróży do 
„wiecznego miasta“, gdzie zamierzam na czas dłnż- 
szy obrać sobie „locum standi“ i złożyć uszanowa- 
nie panu Rom, waszemu korespondentowi rzymskie- 
mu, a mojemu przyjacielowi. Nie wiedzieliście za- 
pewne o tem, skoro jednakże wiecie teraz, użyczy- 
cie mi gościny w „Nowej Reformie*, 

Gdy przybyłem do Wenecyi, na „Riva degli 
Schiavoni“ słońce wypełniało powietrze, jakby zło- 
tym pyłem i napełniało kawalerską ochotą przyby- 
łych z północy wędrowców. Znam Wenacyę z da- 
wnych czasów, chodziłem więc sobie po mieście 
Bamopas, a nie wedłag wskazówek drukowanego 
lnb żywego przewodnika. Otóż „królowa Adryaty- 
ku“ jest obecnie miastem, gdzie ludzie prawie co- 
dziennie podpierają jakąś budowlę. Wszędzie wi- 
dać rusztowania, na których uwijają się murarze, 
wielce teraz poszukiwani w Wenecyi. Dnżo w tem 
przesady, skoro ona jednakże wychodzi miastu na 
pożytek, nie należy jej ganić, a usprawiedliwić mo- 
żna ją tem, że po dłngich latach zaniedbania zwy- 
kłym porządkiem rzeczy przyszła teraz zbyt gorli- 
wa opieka, 

Budowniczy L. Vendrasco, który przepowiedział 
zawalenie się wieży św. Marka, wydał obecnie bro- 
szarą, w której podjął myśl wyprostowania pochy- 
łej wieży San Stefano. Wieża ta waży 3000 ton, 
ma 60 metrów wysokości, zboczenie osi pionowej 
wynosi 3'10 metra, a pnnkt ciężkości jest o 0'875 
metra oddalony od środka padstawy. Gdyby ta ba- 
dowla była monolitem, to potrzeba byłoby jeszcze 
dalszego zboczenia 2'925 metra, ażeby punkt cięż. 
kości znalazł się poza podstawą, skutkiem czego 
wieża musiałaby rnnąć. Budowniczy Vendrasco ża- 
da przedewszystkiem, ażeby mury tej wieży odre- 
stanrowano grnntownie. Potem trzeba ją dokoła 

(otoczyć olbrzymiemi słupami drewnianemi, przymo- 
cowauemi do siebie silnemi poziomemi klamrami 
z żelaza. Tę klatkę drewnianą, czy też częstokół, 
ża pomocą klinów zbije się jak najszczelniej do- 
koła wieży, która w ten sposób otrzyma po części 
własności monuolitn. Kilka domów, które od strony 
pochylenia wieży stoją, trzeba będzie zburzyć, aże- 
by zyskać dosyć miejsca dla konstrukcyi belkowej 
w kształcie promu, na której ma spoczywać olbrzy- 
mi blok kamienny. Blok ten służyć ma jako punkt 
oparcia dia słapów drewnianych, które otaczają 
wieżę, a które za pomocą śrub od strony jej po- 
chylenia będą pornszane i stemplowane, ażeby po- 
woli nadać wieży pierwotny kierunek pionowy. Gdy 
punkt ciężkości znajdzie się na właściwem miej- 
scu, zostaną ednowione fundamenty wieży. Plan 
Vendrasca podobny jest do płanu, który wypraco- 
wano dla wyprostowania kolumny Teodora na Pia- 
zetta. Koszta byłyby stosnnkowo niewielkie, Ven- 
drasco obliczył je bowiem na 60.000 lirów. 

W pałacu Dożów, w sali Rady wielkiej, oglą- 
dałem freski, które atoli w całości zobaczą znawcy 
dopiero po usanięciu olbrzymiego obrazu Tintoret- 
ta p. t. „Raj“. Twórcą tych silnie nezkodzonych 
fresków był Głuariento, urodzony w Padwie w 
pierwszej połowie XIV wieku. W roku 1365 zo- 
stał powołany do Wenacyi i wtedy, jak się zdaje, 
stworzył wspomniane freski. Wykonał dnżo dzieł, 
ale przeważną ich część pokryły póżniej pracę wię- 
kszych mistrzów, jak Belliniego, Carpatcia, Genti- 
le Fabriana i innych. Freski Guarienta w sali Ra- 
dy wielkiej posiadają znaczną wartość artystyczuą 
i znawcy z zaciekawieniem oczekują ich dalszego 
odkrycia. 

Z Wenecyi wyjechałem na kilka dni przed za- 
mierzonym terminem, a właściwie zostałem wypę- 
dzony przez wyjątkowe zimna. A chyba do Włoch 
nie jedzie się po to, ażeby marznąć. Opnściłem 
Wenecyę i prosto udałem się do Florencyi, miasta 
kwiatów, ciesząc się, Że wreszcie nie dosięgnie mnie 
boreasz, a tymczasem dostałem się z deszczn pod 
rynnę. We Floreucyi marzłem przez kilka dni je- 
szcze lepiej, czy gorzej, niż w Wenecyi, gorzej na- 
wet niż w Krakowie, gdzie człowiek może sobie 
stworzyć sztuczne ciepło zapomocą pieca. We Flo- 
rencyi pieców oczywiście nie znają, to też marzłem 
przez pięć dni z rzędn i w hotelu i w kawiarni 
i na nlicy, bez możności zagrzania się porządną 
starką litewską, lub krakowskim krupnikiem. Na 
szczęście zimna już minęły i teraz mogę rozejrzeć 
się nieco po mieście, z którego oczywiście poślę 
wam garstkę nowin. 

Na razie donoszę wam o demonstraeyi, która się 
tutaj zdarzyła z okazyi urodzin ks. Mafaldy, drn- 
giej córki włoskiej pary królewskiej, Gdy do Flo- 
reucyi nadszedł telegram o przybycin na świat 
księżniczki, wszystkie szkoły, od najwyższych do 
ladowych, zostsły zamknięte, jak to bywa zwycza- 
jem przy podobnych wypadkacb. Tylko szkoły lu- 
dowe, będące własnością klasztorów, nie otrzymały 
wolnego dnia, co miało być klerykalną demonstra- 
cyą przeciwko królowi włoskiema. Ale dziatwa, 
która dla polityki nie chciała pozbywać się „wol- 
nego“, znalazła radę na to niesympatyczne zarzą- 
dzenie: urządziła strejk i nie przyszła do szkoły. 

Ce. G. 


Kronika. 


Kraków, 28 listopada, 


Rocznica listopadowa. Przypominamy, że w nie- 
dzielę dnia 30 b. m. odbędzie się w sali „Sokoła* 
uroczysty obchód 72-giej rocznicy  wiekopomnego 
powstania listopadowego. Początek ściśle o godzi- 
nie 7 wieczorem. 

Komitet urządzający uprasza publiczność o wcze- 
sne przybycie i ostrzega, że podczas wykonywania 
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poszczególnych punktów programu , wejścia do sali 


będą zamknięte. 

Nabożeństwo pamiątkowe. Staraniem komitetu 
opieki nad weteranami wojsk polskich odbyło się 
dziś przed południem o dodzinie 11, jako w 72-gą 
rocznicę powstania listopadowsgo nroczyste pamią- 
tkowe nabożeństwo w kościele 00. Dominikanów. 
Nabożeństwo odprawił O. Metody, — patryotyczne 
kazanie wygłosił ks. Haczela z zakona OO. Franci- 
szkanów. Podczas nabożeństwa Śpiewał chór ama- 
toiski pod kiernnkiem p. Deca. W nawie Kościoła 
ustawili się w szeregach weterani w nniformach 
z sztandarem, delegacya „Sokołów*, stowarzyszenia 
zawodowe, cechy rzemieślnicze z sztandarami, a całą 
świątynię wypełniły tłamy pabliczności, między któ- 
rą przeważała młodzież szkół średnich oraz zakła- 
dów naukowych żeńskich. Po nabożeństwie odśpie- 
Wano choralnie kilka pieśni religijno-patryotycznych. 

Odczyt o0 „domach ludowych“ odbył się we 
środę w „Czytelni dla kobiet*, Wygłosiła go pani 
Bujwidowa, która wpisała kilka wielkich do- 


mów lndowych, istniejących w stolicach Earopy. 


Jedne z nich powstały drogą filantropii, na inne, 
jak berliński, kapitaliści dali potrzebne pieniądze, 
uważając dom lndowy, jako interes rentowny i pe- 
wny. Dom ten opisała szczegółowo prelegentka. 
Wystawiony wielkim kosztem, urządzony wedle 
wszelkich wymagań nowoczesnych — ogromne od- 
daje usłngi, Zaspakaja potrzeby dnchowe i cielesne 
tysięcy Indzi. W nim bawiem mieszczą się biblio- 
teka , czytelnie ludowe , sale, w których odbywają 


się wykłady popularne i przedstawienia teatralne, 


z drugiej zaś strony dom ludowy berliński posiada 
dom zajezdny, restauracys, dostarcza noclegu i po- 
siłku niezamożnym podróżnym. 

Następnie przedstawiła prelegentka panujące u 
nas stosunki. Stoimy o pół wiekn wstecz za Earo- 
pą w wielu bardzo ważnych sprawach. O domach 
ludowych słychać u nas mało. Istnieją właściwie 
dwa: w Morawskiej Ostrawie i w Cieszynie, dwa 
inne wznieść się mają we Frysztacie i Borysławiu. 
Co do domu w Ostrawie Morawskiej , przedstawia 
się on jako piękny i okazały budynek, sknpia w 80- 
bie życia tamtejszej Polonii, — ale, niestety, wal- 
czyć musi z ciągłemi trudnościami materyalnemi; 


co rok, jak miecz Damoklesa, wisi nad nim widmo 
licytacyi. A u nas domy ludowe są konieczną, niezbędną 


potrzebą. Gdyby we wiosce każdej, w każdej mie- 
ścinie stanął dom, w którymby była i sala wykła- 


dowa, i biblioteka, i saia do rozrywek towarzyskich, 


i tańców, śpiewów — ezy chłop zaglądałby tak 
beznstannie do karczmy, czy w alkoholu sznkałby 
zapomnienia trosk swoich, kłopotów i swej doli? 

W Krakowie idea domn Indowego jnż kiełkuje. 
Pewna grupa ludzi myśli o wystawienin gosp 0- 
dy, gdzieby znaleźli tanie i porządne umieszczenie 
ci wszyscy, ©0 z zapadłych nieraz kątów, z gór- 
skich wiosek, małych miasteczek przyjeżdżają do 
Krakowa, aby ta zwiedzić pamiątki historyczne, 
pozuać tutejszych ludzi , zaczerpnąć Światła z ra- 
chliwego pod względem umysłowym — naszego 
miasta. 

W Krakowie istnieją różne Instytncye, jak: Uni- 
wersytet lndowy, bezpłatne wypożyczalnie, wreszcie 
teatr lndowy. Wszystkie pokrewny cel mają: uła- 
twić , normować , demokratyzować przejawy Życia 
społecznego i jego stosunki. Niech te wszystkie in- 
stytucye , zamiast rozpraszać swe siły, 
w jedno ognisko, niech ons, wspólnie z miastem, 
wystawią dóm lndowy, każda z nich w takim gma- 
chu znajdzie dla siebie odpowiednie umieszczenie, 
pole działania i znajdzie tych, z którymi pracować 
pragnie. 

Oby gorące życzenie prelegentki jak najprędzej 
urzeczywistnionem zostało!... 

W „Czytelni dla kobiet* wygłosi w poniedzia- 
łek odczyt p. Ludm. Grabska p. t. „O ruchu eman- 
cypacyjnym kobiet*. Wstęp bezpłatny. 

Czytelnia artystów dramatycznych powstać 
ma w Krakowie. Na poniedziałek (1 grudnia) godz. 
5 po południu zwołanem zostało zgromadzenie ar- 
tystów, na którem p. Aleksander Zelwerowicz bę- 
dzie referował o potrzebie założenia instytucyi. 

Koło artystyczno-literackie urządza w ponie- 
działek dnia 1 gradnia o godzinie 8 wieczorem 
w lokala własnym (Rynek 13) ucztę na cześć p. 
Józefa Kotarbińskiego z okazyi wystawienia w tea- 
trze krakowskim „Nieboskiej komedyi* Z. Krasiń- 
skiego. Zapisywać się można na neztę w lokalu 
Koła u kursora do pon iedziałku godziny 12 w po- 
ładnie. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 3 grudnia o godziuie 6 wieczorem 
w sali wykładowej prof. Szajnochy posiedzenie, na 
którem odbędą się odczyty doc. Bochenka „Nowe 
pojęcia o znaczeniu przysadki mózgo wej“ i dra Go- 
dlewskiego „Nowsze badania nad regeneracyą*. 

Stypendya fundacyi J. F. Kasparka, p-zezna- 
czone dla lekarzy pracnjących w zakładach nau- 
kowych paryskich, nadała „Iastytucya czci i chle- 
ba“ w Paryżn, zgodnie z wnioskiem rektoratn 
Uniw. Jagiell. drowi Stanisławowi Dr obie i drowi 
Stanisławowi Jankowskiemu z Krakowa. 

0 lekcye, pracę dla studentów, uzdolnionych 
a niezamożnych — prosi Bratnia Pomoce U. U. Jag. 
Znosić się można listownie, adresując: Komisya in- 
formacyjna Tow. Br. Pomocy U. U. Jag. w Kra- 
kowie, lub osobiście codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, w godzinach od 2—4 po połndnia 
w sali Towarzystwa Nr 4. 

Bal na kolonię Rabczańską odbędzie się dnia 10 
lutego w sali hotela Saskiego. 

Loterya spożywcza na „Dom pracy* odbędzie 
się dnia 21 grudnia w ujeżdżalni obok Kapucynów. 

Uniwersytet ludowy. W gradnin odbywać się 
będą wykłady: dra Wł. Kozłowskiego „Indywidna- 
lizm i socyalizm jako czynniki postępn w dziejach* 
(12 wykładów); p. Gabryeli Zapolskiej: „Wpływ i 
znaczenie teatru* (1 wykład): p. Ulanowskiego „O 
Jacku Malczowskim* (1 wykład); Ludw. Kulczy- 
ckiego „O narodowości“ (4 wykłady); dra L. Brna: 
nera „O węgla“ (6 wykładów); Włodz. Jarosza 
„Historyę reformacyi* (6 wykładów). Wszystkie te 
wykłady odbywać się będą w sali redntowej. 

Dla „gdowy* z Małego Rynku ofiarował „swój 
wózek“ Leoś Gołogórski, uczeń III klasy lndo- 
wej z Wiednia, i odsyła ją po odebranie prezentu 
na ulicę Szpitalną 1. 32 do pani Jaworskiej. Za- 
wiadamia nas o tem mały ofiarodawca kartą ko- 
respondencyjną z pismem własnoręcznem, pięknie i 
bez błędu w językn polskim skreślonem. Cieszy nas 
bardzo, że Leoś Gołogórski tak pilnie uczy się 
w Wiednia ojczystego jązyka i ma dobre serdu- 
szko. 

„Gdowa* z Małego Rynkn otrzymała jeszcze 
z różnych stron kilkanaście koron, które jej będą 
doręczone. 


skupią się 


Malutki człowieczek złożył nam wizytę dziś 
w redakcyi. Wysoki 58 cetm., waży 3!/, kig, ma 
lat 22. Maleństwo posługuje się cieniatkim głosi- 
kiem i umysłowo jest bardzo słabo rozwinięte, — 
Dziw ten warto zobaczyć w domua pod l. 39 przy 
ulicy Grodzkiej. 

Nowa kancelarya adwokacka. Dr Zygmnnt 
Marek otworzył kancelaryę adwokacką w Kra- 
kowie przy ulicy Poselskiej. 

Sprawy szkolne. Wczoraj obradowała w gma- 
chn magistratu sekcya szkolna pod przewodnictwem 
r. m. M. Chylińskiego. — Na początku posiedzenia 
gekcya załatwiła kilkanaście petycyj. Dalej uchwa- 
lono przedstawić Radzie miasta wniosek na zetato- 
wanie XXIII ludowej 4-klasowej szkoły miejskiej 
przy ulicy Starowiślnej, Następnie członkowie sek- 
cyi gruntownie omawiali wnioski magistratu, tyczą- 
czące się założenia w Krakowie Mnzeum history- 
cznego. Na końcn posiedzenia wczorajszego uchwa- 
liła sekcya zasady, według których ma być ułożony 
szematyzm nanczycielstwa szkół Indowych, a wre- 
szcie do kuratoryi dla wyższych kursów dla kobiet 
imienia dra Baranieckiego wybrano radców miej- 
skich pp. dra H. Jordana, T. Sołtysika i dra B. 
Ulanowskiego. 

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. — 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych nbezpie- 
czeń rozpoczyna obrady dnia 4 grudnia. Komis ye 
rachunkowe zaczną w poniedziałek obradować. Na 
porządkn dziennym obrad Rady prócz spraw admi- 
nistracyjnych, postawiony będzie wybór dyrektora 
reprezentacyi lwowskiej w miejsce ś. p. Edwarda 
Marynowskiego. 

Przeniesienie biur magistratu. Biara II wy- 
działa magistratu krakowskiego (wydział skarbowy 
zoštający pod kierankiem radcy mag. Falka) został 
przeniesiony z głównego gmachu magistrata do lo- 
kalu przy ulicy Poselskiej 1. 9, II piętro, gdzie 
dawniej mieściło się binro dia spraw dobroczyn: 
nych. 

Nowi asystenci. W klinice chorób wewnętrznych 
uniwersytetu Jagieliońskiego prof. dra Korczyńskie- 
go, I asystentem został mianowany dr Stanisław B. 
Kwiatkowski, Il.gim dr Józef Latkowski, a IM-cim 
dr Kazimierz Flis. 

Sprzeniewierzenie na poczcie. Dzisiaj trwa 
w dalszym ciągu rozprawa przeciw Janowi Saro- 
wieckiema, b. ekspedytorowi pocztowemu o sprze- 
niewierzenie. Do południa przesłuchano kilkunastu 
świadków. Werdykt i wyrok spodziewany jest pó- 
źnym wieczorem. 

Losowanie sędziów przysięgłych. Dzisiaj 
w prezżydynm sądn krajowego karnego pod prze- 
wodnietwem wiesprezyenta sądu, dra J. Morelow- 
skiego, odbyło się losowanie sędziów przysięgłych, 
z listy pierwotnej, ułożonej przez magistrat. Lista 
dzisiaj wylosowana , obejmnje kilkaset nazwisk. — 
Z listy tej dopiero odbywać się będzie losowanie sę- 
dziów przed każdą nową kadencyą sądów przysię- 
głych. 

Wydział Przytuliska uczestników powstania z 
r. 1863/4 zamianował tymczasowym sekretarzem 
p. Maryana Wywiałkowskiego. 

Natarczywy żebrak. Policya aresztowała po 
raz może setny z rzędu, znanego awanturnika , że- 
braka i pijaka, Głowackiego, kalekę bez nóg, który 
niby sprzedając zapałki, należy do najbardziej gra- 
biańskich żebraków. Stojąc, jak zwykle , przed ho- 
telem Saskim, gdy mu jakaś pani dała jałmnżny 4 
halerze, rzucił jej otrzymanemi pieniądzmi w twarz 
i obsypał gradem obeig. Aresztowany przez Żołnie- 
rza policyjnego, stawił temuż czynny, gwałtowny 
opór, wreszcie nbezwładniony, odwieziony został do 
aresztów policyjnych. Głowacki niedawno dopiero 
za podobną awanturę opnścił mury więzienia, 

Krosno. Staraniem „Sokoła“ odbędzie się w niə 
dzielę 30 b. m. we własuej sali uroczysty wieczór. 
Zakończy obraz z żywych osób: „Smierć generała 
Sowińskiego*, układn Seweryna Bieszczada. We 
wtorek dnia 2 gradnia o godzinie 8 1/ przed po 
łudniem odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
za poległych w walce o niepodległość Ojczyzny w 
r. 1830/1 nabożeństwo żałobne, na które rodaków 
najnprzejmniej zapraszają towarz. „Sokół* i „Zgo- 
da* w Krośnie. 

Wadowice. „Czytelnia mieszczańska* urządza 
w niedzielę 30 b. m. wieczorek listopadowy. 

Jaworów. „Sokół“ nasz urządza we własnej sali 
w niedzielę 30 b. m. wieczorek listopadowy. Na 
zakończenie żywy obraz: Grottgera „Bitwa“. 

Jarosław. „Gwiazda* nrządza 29 b. m. nabo- 
Żeństwo, a 30 b. m. uroczysty wieczór ku uczcze- 
nin rocznicy listopadowej. 

Brody. Ku uczczenia pamięci Adama Mickiówi- 
cza urządziła młodzież naszego gimna zyum dnia 27 
bm. uroczysty poranek. Na program złożyły się: 
odezyt „Mickiewicz jako poeta narodowy“, wygło- 
szony przez neznia Dajczaka, chór męski, deklama- 
cys polskie i ruskie, orkiestra smyczkowa, chór 
mięszany, deklamacya zbiorowa z „Dziadów“, a za: 
kończył poranek ten prof. Dropiowski, zachęcając 
młodzież do naśladowania haseł Adama. 

Czwarty wykład, urządzony przez uniwersytet 
ludowy, miał adjankt sądowy p. S. Nebenzahl „o 
sądownictwie wedle konstytneyi anstryackiej*. 

Z Żywca otrzymaliśmy dziś korespondencję, 
której autor pisze, że podczas ostatnich wyborów 
do rady gminnej agitacya za niektórymi kandyda- 
tami była niezwykle silna, o czem rzekomo zamil- 
czał stały nasz korespondent. 

Borysław. Odbył się ta wiec robotników 
w sprawie bezrobocia w przemyśle naftowym. Przy- 
był także poseł Giżowski i starosta Bobrzyński 

Uchwalono następnjącą rezolneyę:; 

„Wiemy, że radzono, i pisano już wiele o środ- 
kach, którehy miały usunąć lub złagodzić klęskę: 
o opalanin lokomotyw naftą, bndowie nowej rafi- 
neryi, wywozie za granicę i t. p. Rozumiemy też, 
że rzecz nie jest łatwą, ale także i to rozamiemy 
i widzimy jasno: że to niesłychane źródło boga- 
ctwa krajowego, do otwarcia którego pracą naszą 
dopomogliśmy, nie powinno stać się przyczyną na- 
szej nędzy; że społeczeństwo , któremu przed mie- 
siącem jeszcze byliśmy niezbędnie potrzebni, nie 
godzi się dziś rzucić nas na zagładę; że pracowa- 
liśmy nezciwie i z całych sił naszych, a dziś bez 
własnej wiuy możność pracy i zarobku tracimy. — 
Przedewszystkiem zaś roznmiemy, żeśmy zagrożeni 
głodem i że nas czeka nędza ostatnia i poniewier- 
ka. — Z prośbą o pomoc zwracamy się dziś tam, 
gdzie mamy prawo domagać się sprawiedliwości i 
ratnnkn nfni, że ten krzyk nasz nie przejdzie bez 
echa i że odpowie mu światła jakaś porada i po- 
moc skuteczna, nadewszystko zaś szybką“. 

Drohobycz. Odbyła się u nas konferencya 
producentów uafty pod przewodnictwem in- 
żyniera Gąsiorowskiego. Udział wzięło w niej ekoło 


o wszystkiem 


30 przedsiębiorców oraz posłowie Wiśniowski i Gi- 


żowski. — Uchwalono przedłożyć Koła polskiemu 


obszerny memoryał w sprawie sauacyi stosnuków 


przemysłu naftowego. 


Zmarli. 

We Lwowie nmarł nagle Stefan Witkowski, 
emer. wicedyrektor kolei państw. i radca badowai- 
etwa w 70 roku życiu i Kazimierz Ludwig, kv- 
misarz skarbu, w 35 roku życia. 


Ze świata. 


W Wiedniu w Stow. „Ojczyzna* odbył się wie- 
czorek listopadowy, który zakończył podniosłą prze- 
mową ks, arcybisknp lwowski Teodorowicz. 

Rada sztuki odbyła wczoraj w Wiedniu swoje 
doroczne posiedzenie pod przewodnictwem ministra 
dra Hartla. Z Galicyi przybyli ha posiedzenie: Jn- 
linsz Fałat i Maryan Sokołowski z Krakowa, tn- 
dzież prof. Bołoz- Antoniewicz ze Lwowa. Obecnym 
był również hr. Karol Lanckoroński. Minister Har- 
tel w przemowie swojej zawiadomił pomiędzy in- 
nemi, że uastąpiło jaż założenie ruchomego muzenm, 
mającego na celn obznajomienie mniejszych miast 
prowincyonalnych, nie mających własnych zbiorów 
mazealnych, z najważniejszemi dziełami sztnki. 

Defraudacya w Pradze. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się wczoraj konferencya w 
sprawie kasy św. Wacława w Pradze. Wzięli w 
niej udział dr Koerber, Boehm - Bawerk, Rezek, 
Mattnacb, w zastępstwie dyrekcyi kasy Propst i 
Vyzera. 

Nieuleczalnie chory jest, jak donosi „Kóln. 
Ztg.* rosyjski następca tronu. Wobec tego, Że le- 
karze wykluczają możność objęcia przez niego rzą- 
dów, następcą tronu byłby w. książę Włodzimierz, 
eweutnalnie zaś jego syn Cyryl. 

Tyfus głodowy w Finlandyi coraz większe 
przybiera rozmiary. W Kiekimójski koło miasta 
Kajana nmarła pewna kobieta z głodu. W gnber- 
nii Kuspio, pannje tyfus głodowy we wsiach, na- 
leżących do parafii Tansniemi. Umarła tam zua- 
ezna liczba osób śmiercią głodową. Brak lekarzy 
przyczynia się w znacznej części do powiększania 
się katastrofy. 

Międzynarodowy kongres historyków odbędzie 
się w Rzymie, obrady zaś jago trwać będą od dnia 
2 do 9 kwietnia 1903 r. Minister oświaty poro- 
zumiał się jnż w tej sprawie z burmistrzem mia- 
sta Rzymu. Komitet wykonawczy wszystkim ucze- 
stnikom, którzy swój ndział zgłosili, przyśle pro- 
gramy i instrukcye. 

Sledztwo na wyspie Capri. W sprawie zacho- 
wania się Krnppa na wyspie Capri donoszą dzien- 
niki niemieckie, że śledztwo, wytoczoua przez wła- 
dze włoskie wykazało niewinność jego, że nato- 
miast sąd neapolitański wydał rozkaz uwięzienia 
malarza Chrystyana Allersa, który przebywa na 
wyspie Capri i podobno dopuszczał się rozmaitych 
wybryków na tle seksualnem. Allers, który uniknął 
aresztowania przez ucieczkę, pochodzi z Hambarga 


i liczy 45 lat życia. Hnmorystycznemi rysunkami 


rodzajowemi wyrobił sobie wielką popularność w 
Niemczech, a Es. Bismarck, ceniący jego talent i 
Inbujący się w jego rysunkach, zapraszał go często 
do Friedrichsruh, gdzie Allers przebywał w Ścisłam 
kółku rodziny zmarłego kanclerza. Artysta w ca- 
łej seryi rysnnków rodzajowych przedstawił życie 
księcia żelaznego i jego rodziny w zaciszuem Frie- 
drichsrnh. 

Okrucieństwo rządu tureckiego. Na małych 
wysepkach między Smyrną a Samos, mieszka około 
800 rodzin greckich. Niedawno wśród mieszkańców 
wybuchła ospa, która niebawem bardzo zaczęła się 
rozszerzać. Rząd tnrecki uważał za najlepszy śro- 


dek zaradczy odciąć zupełnie wysepki od wszelkich 
stosnnków ze Światem; zabroniouo okrętom udawać 


się tam lnb wyruszać stamtąd. Mieszkańcy, pozba- 
wieni lekarskiej pomocy, zrozpaczeni, chwycili się 
straszliwego środka ratunku. Z ran chorych wyj- 
mowali ropę i szczepili ją zdrowym jeszcze 080- 
bom, w nadziei, że zapobiegnie to dalszemu roz- 
szerzanin się choroby. Oczywiście zaszczepieni w 
ten sposób rozchorowali się niebawem, a zwiększo- 
na śmiertelność była wynikiem tego niepowołanego 
lekarskiego zabiegn. Większa część mieszkańców 
stała się ofiarą śmierci. 

Wiadomości o tych strasznych wypadkach nie 
mogły się oczywiście przedostać poza obręb wysp. 
Dopiero niedawno zbiegł skrycie jeden z mieszkań- 
ców i przedostawszy się do Smyrny, opowiedział 
tamtejszym władzom europejskim. 
Rząd turecki został zmuszony przywrócić komuni- 
cyę s wyspami, a Kaimakam tego okręgu ma być 
pociągnięty do odpowiedzialności. 

Sprawa ks. Radziwiłła. Były plenipotent, czy 


agent ks. Radziwiłła, knpiec Arnold Noettger, u- 
więziony niedawno pod zarzutem wyzyskiwania ks. 
Radziwiłła, został z więzienia wypuszczony. Noettger 
bronić się będzie z wolnej stopy. 


Ceny obrazów Bócklina. Wśród produkcyi 


współczesnych malarzy, obrazy Bösklina należą do 
tych, które obok dzieł Segantiniego, najwyższe o- 
siągają ceny. Jego „Venus anadyomene* została 
sprzedaną za 15.000 marek, a „Szalony Roland“ 
za 40.000, „Hymn wiosenny* zakapiono za 65.000 


marek, „Polowanie Dyany* za 45.000, „Dzień le- 
tni“ za 65.000 marek dla galeryi królewskiej w 
Dreznie. Wielkie obrazy „Wojna“, „Poszya i ma- 
larstwo*, „Centanr w każui* osięgły ceaę 80.000 
marek, a pozyskana dla nowożytnej galeryi w Wie- 
diu „Idylla morska“ 100.000 marek. 

Kolekcyonista czaszek. Prof. Wilder z nniwer- 
sytetn w New Jorku, który posiada najpiękniejszą 
kolekcyę czaszek ludzkich, rozesłał na wszystkie 
strony świata listy do znakomitości różnych naro- 
dów z prośbą, aby przy testamencie dołączyli skro- 
mny warnnek, którym legowaliby swoje czaszki 
owemu nczonemn dla robienia na nich doświadczeń 
frenologicznych. O ile wiemy, prof. Wilder otrzy- 
dotychczas przyrzeczenie od d'Anunzia, Wereszcza - 
gina, Barnnma (!) i Ibsena. 

Najstarsza lokomotywa ma już nareszcie spo- 
cząć i być przewiezioną do muzenm zwanćm: „Dar- 
ham College of Science“ w Newcastle nad rz. Ty- 
ne. Zbudowaną ona była przez G. Stephensona dla 
kopalni węgla pod m. Dnrham i rozpoczęła swoją 
czyuność w 1822 r. Lokomotywa ta zbudowana 3 
lata przed otwarciem pierwszej kolei żelaznej prze- 
znaczonej do użytku publicznego (z Stockton do Dar- 
lington) była wstanie nciągnąć na linii poziomej 
120 ton z chyżością 16 klm. na godzinę; na dość 
znacznem wzniesieniu zaś w bliskości Hetton po- 
ruszał się pociąg złożony z 17 wagonów o wadze 
64 ton z cbyżością 650 klm. na godzinę. 

Wystąpienie Czechowa z petersburskiej Aka- 


demii umiejętności. Jak wiadomo, Maksym Gorkij 
został w ubiegłym roku zaraz po wybranin go do 
petersburskiej Akademii umiejętności wykreślony z 
listy członków tej instytucyi z powodu jego stano- 
wiska wobec rozru:hów stndenekich. Wówczas pe- 
wna |liczba członków Akademii wystąpiła z niej 
natychmiast, ażeby w ten sposób zaprotestować 
przeciwko wykreślenia Gorkiego. Pomiędzy nimi 
znajdowali się także dwaj znani antorowie rosyj- 
scy: Korolenko i Czechow. Radakcya wychodzącego 
w Stnttgarcie czasopisma „Oswobożdenje* podała 
list Czechowa, zawiadamlający petersharską Aka- 
demię o wystąpienin z jej grona tego znakomitego 
pisarza. Czechow, zaznaczywszy w swoim liście, że 
pierwszy gratalował Gorkiema wyboru, poduiósł na- 
stępnie, że w ogłoszeniu, które zamieściły dzinniki 
o wykreślenia Gorkiego, wyraźnie było zaznaczo- 
nem, że ogłoszenie to wyszło z łona Akademii. 
„Ponieważ — pisze dalej Czechow — jestem człon- 
kiam Akademii, więc ogłoszenie to częśziiowo wy- 
szło także odemnie. A więc ja Gorkiemu gratalo- 
wałem po wyborze, ja potem ten wybór unieważni- 
łem — takiej sprzeczności pojąć nie mogę, a tem 
mniej pogodzić z mojem samieaiem*, Czechow wy- 
stąpił więc z Akademii, ale póżniej okazało się, że 
wykreślenie Gorkiago i ogłoszenie o tym fakcie 
bez wiedzy Akademii zarządził zamordowany pó- 
Żniej minister oświaty Sipjagin. 

Kanał koryncki. Przed trzema laty wspomina- 
liśmy na tem miejsca o otwarciu kanału koryn: 
ckiego, czerpiąc tę wiadomość z francuskiege dzieu- 
nika, który rokował powodzenie przedsiębiorstwa 
budowy tego kanału. Tymczasem czytamy w cza- 
sopiśmie technicznem lwowskiem, że kanał ten od- 
daje żeglndze znakomite usługi. Żegluga nadbrze- 
żua z Pireja do zatoki korynckiej i ambracklej I 
do morza Jońskiego, zyskała bardzo przez badowę 
przekopu. Z otwarciem kanała zwiększył się zoa- 
cznie ruch handlowy i przemysłowy tak na stałym 
lądzie, jako też na archipelagn jońskim, a przede- 
wszystklam zyskano na czasie i kosztach żeglugo 
wych, Korzystając z kanała, unikają okręty barz 
i niebezpieczeństw, zagrsżających im zwykle z po» 
bliża przylądka Matopaa w poładaiowej Gtecyi. 
Koszta użytkowania kanała są wprawdzie znaczne, 
ale nie mogą się porównać z kosztami i niebezpie- 
czeństwem opłynięcia wokoło całego Peloponeza. 
Okręty, przybywające od zachodu morza Sródzie 
mnego, a głównie z morza Adryatyckiego i Joń- 
skiego, zysknją także wiele na czasie i kosztach. 
Statki, płynące z Malty kanałem do Pireneja, zy: 
skują 34, z Sycylii 74, z Briadisi 131, z Korfa 
123 mil morskich (1 mila = 1852 m.). Nawet 
okręty, nie dochodzące do Pireju, zyskują w dro- 
dze do Brindisi lub Korfa, do Sonion 92, wzglę- 
dnie 83 mil morskich, 

Szerokość kanału na powierzehui wody jest 246, 
w spodzie 21 metrów; głębokość wynosi 8 m., tak, 
iż okręty 20 m. szer., dniem i mocą przepływać 
mogą przy zznurzenia 7 m. Od czasu otwarcia tej 
drogocennej komunikacyi wodnej przepłynęło 17.700 
parowców i żaglowców. Z wyjątkiem trzech pau- 
cerników mogą przepływać przez kanał wszystkie 
wojenne greckie statki, a reznmie się, że i wszy- 
stkie handlowe. 

W Nogent sur Marne odsłonięto pomnik czło- 
wieka, który odzaczył się niezwykłą odwagą i po- 
święceniem. Maciej Manternach, kapitan saperów, 
ocalił przeszło tysiąc osób od Śmierci, ratając je 
czy to z wody, czy z ognia, czy w jaki inuy spo- 
sób. Binst bronzowy dzielnego człowieka. ustawiono 
na piramidzie z białego marmara, obrócony twarzą 
do Marny, do owej rzeki, z której falami tyle ra- 
zy walczył Manternach, wydzierając Im ofiary. — 
Podczas katastrofy kolejowej w Saint Mendi ów 
Manternach wyciągnął" 28 osób z gruzów pociągu i 
ocalił je od gangreny i Śmierci. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Prezydent gabi 
neto zamianował koncepistów policyi Władysława Gu- 
cklera i Tudensza Hipolita Kotowioza komisurzami po- 
licyi we Lwowie. 


„Przytulisko“, nczestników powstania z r. 1863/4 o- 
trzymało następujące snbwencye: Jejm A00 K, Rada 
powiatowa w Kossowie 10 K, Rada pow. w Bochni 50 
K, Rada pow. w Sokala 10 K, Rada pow. w Tarnowie 
10 K, Tow. zaliczkowe w Nowym Targo 30 K'i p. Wi- 
słocki z Jarosł wia 10 K. 

Zamiast wieńca na grób 6. p. Andrzeja Łopackiego, 
majora wojsk p'lskich, złożyli na cele „Przytaliska*: 
Wydział pow. i Kasa oszczędności w Bochni 100 K, n- 
rzędnicy Rady pow. i pow. Kasy oszezędności, tudzież 
dr Serafińsai 28 K, pp. Szybalscy 20 K, p. Rozner 26 
butelek wody krościeńskiej. 

Wydział składa wazystkim ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapłać!“ 


Składki na Wawel. 15 pażdziernika odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Waweln. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 882 K 29 h, 
która złużona została na książeczkę Kasy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd nzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczouemi odsetkami 111.508 K 75 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.268 K 8 h, pozostaje 
zatem 99.244 K »7 h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Waweln. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lnb nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Składki. Na wózek dla „gdowy* złożyli Zbyszko i 
Wanda Hryniewieccy z Mielnicy 1 K. 


Na pomnik Bartosza Głewackiege złożono dotąd na rę- 
ce p. Franciszka Ptaka 4269 K 4 h. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

W niedzielę 27 listopada od 6--6: „Dr J. Żuławski: 
„Powstanie narodowe w r. 1863*; od 7T!/, —8t,: Dr 
Władysław Kozłowski: „Indywidnalizm i socyalizm, ja- 
ko czynniki postępu w dziejach”. 

W poniedziałek 1 gradnia: Dr Władysław Kozłow- 
ski: „Indywidualizm i socyalizm, jako czynniki postę- 
pn w dziejach“. 


Repertoar Teatru miejekiego. 

W niedzielę 80 listopada: „Nieboska komedya“. 

W poniedziałek 1 grudnia: Koncert tria holender- 
skiego. 

We wtorek 2 gradnia: „Nieboska komedya'* 

We środę 3 grudnia: „Nieboska komsdya*. 

We czwartek 4 grudnia: „Nieboska komedya“. 

W sobotę 6 grndnia: „Cień“, dramat w 3 aktach W 
Feldmana. 

W niedzielę 7 gradnia o godzinie 3 po połndnin: 
„Monna Vanna“; wieczór: „Małżanstwo na próbę“. 

W poniedziałek S gradnia o godzinie 3 po poładnin: 
„Państwo młodzi“; wieczór: „Nieboska komedya“. 


Z kalendarza. W niedzielę 30 listopada: Justyny p. 
m. i Trojana; w poniedziałek 1 grutnia Andrzeja ap. 
we wtorek 2 grudnia: Aarelii m. i Bibiany. 

Wschód słońca 30 listopada o godzinie 7 miaut 16, 


Krajowa Fabryka rękawiczek, bandarzy, pasków rupturowych i t. p. poleca wypróbowanej dobroci rękawiczki glacć, jelonkowe kangurowe, także wszelkie 
rodzaje rękawiczek zimowych. „Nowość rękawiczki glacé do prania w wodzie.“ Bracia Bilewscy w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 


Nr. 276. 


zachód o godzinie 8 minat 43; długość dnia godzin 8 
minut 23. 

Z krakowskiege obsorwateryum. Dnia 28-go listopada 
dość pogodnie: termometr doszedł od — 3'8 do — 12 
C.; barometr opadsł. 

Dnia 29 listopada o godzinie 7 rano stan barometr: 
73566 mm, termometru — 1'3 C 

Wiatr wschodni. 


Gabryciski (<rzysztofery, Kraków) sprze- 

daje fort:pinnv najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500. wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Z pierwszego „Salonu*. Na krótko przed 
zamknięciem „Salonu“, nadeszły na wystawę kra- 
kowską w drodze z Monachinm dwa obrazy Fran- 
ciszka Żmarki „Landemns femlnam* i „Portret“, 
Szkoda, że obydwa te płótna przybyły tak późno i 
g tego względn nie zostały objęte sprawozdaniami, 
jakie o „Salonie“ naszym pojawiły się w prasie, 
Są one bowiem prawdziwą ozdobą wystawy i go- 


dnie reprezentnją nznany talent świetnego ich twór- 


grupę, 
mężczyżni, z któ- 


cy. Obraz „Landemns feminam“ 
głożoną a trzech postaci. Dwaj 

rych jeden zaledwo wyszedł z wiekn młodzieńcze- 
go, przypatrnją się z zachwytem postaci młodej, 
pięknej niewiasty, będącej zgednie z założeniem 
artysty, uosobieniem młodości i wdziękn niewieście- 
go. Artysta zamierzył zobrazować zachwyt młodo- 


przynosi 


ści nad czarem niewieścim i zadanie to rozwiązał 


a niepospolitym talentem. Nie masz tn w całej kom- 
pozycyi nie zmysłowego, owszem zarówno na twa- 
rzy niewiasty, jak obu wpatrzonych w nią gorącz- 
kowo mężczyzn widnieje wyraz nudnchowionego za- 
chwyta. Techniczna strona ohrazn jest świetną, a 
zalety jej leżą w wytwornym rysnnkn i bajecznej, 
pełnej miękkich tonów technice, która obrazowi na- 
daja ton wytworny i niezmiernie szlachetny. Obraz 
dragi przynosi portret, w którym poanajemy wła- 
sie rysy artysty. Uderza nas w nim niepospolita 
siła męskiego wyrazn | wyraziste, pełne plastyki 
kontury głowy malowanej z brawarą i werwą. 
W stosnnkn do całej twórczości Żmnrki obraz ten 
przyjemnie uderza energią pendzla, która nie zna- 
lazia pola do njawnienia się w obrazach tego ar- 
tysty, celującego w otwarzanin przeważnie kobie: 
cych postaci i traktnjącemn ten przedmiot z rzad- 
ką fineayą, a zawsze wybitną oryginalnością. W. 

Koncert. W sali hotela Saskiego odbył się wczo- 
raj wieczorem koncert z ndziałem orkiestry 13 p. 
p, która odegrała kilka ntworów. Zajmnjącym był 
występ młodej pianistki, panny Sarneckiej, 
która odegrała jedno z „Impromptn* Szopena i we- 
spół z kapelmistrzem Hockiem sonatę Czernego. 
Jako śpiewaczka przypomniała się pnbliczności p. 
A. Potocka, która, prócz kilka piosnek, wyko- 
nała z akompaniamentem orkiestry wielką aryę 
a Verdiowskiej „Trawiaty*. P. Potocka śpiewała 
ze smaklem 1 supełnie poprawną koloratarą. Nie: 
wielki głosik, należycie postawiony, podobał się 
bardzo. Kniminacyjnym punktem wieczoru był wy- 
stęp p. Leksayckiego, który prawdziwie po- 
rwał słuchaczy mistrzowską deklamacyą „Romy* 
Krasińskiego. 

Koncert zgromadził dosyć publiczności. Dochód 
przeznaczony na oświatę lndową. Sprawozdanie mn- 
simy zakończyć jedną nwagą pod adresem komitetn. 
Czy nie byłoby słusznem, aby biorących udział 
w produkcysch amatorów w drukowanych progra: 
mach wyszczególniać równemi tytułami? Jakoś to 
datwnie wygląda, że jeden i drugi otrzymuje w pro: 
gramie tytuł tylko „p.*, a inny „JWp.*. Tak być 
nie powinno. (ak.) 

— Wydawnictwo Tow. polskiej sztuki sto- 
sowanej Mr. 1. Rachliwe Towarzystwo polskiej 
sztnki stosowanej, pragnąc uprzystępnić ezerszemn 
ogółowi zapoznanie się 2 materyałami I wzorami 
polskiej sztnki stosowanej, wydało w tych dniach 
„pierwszy zeszyt swej oddawna zapowiadanej pnbli- 
kacyi. Wydawnictwo to, przygotowane z dnżym na- 
kładem pracy i staranności, przynosi na razie siedm 
artystycznie odbitych tablic z wzorami swojskich 
motywów lndowych. Motywów tych jest kilkadzie- 
siąt, a składają się na nie wzory najwybitniejszych 
i najcharakterystyczniejssych okazów tych motywów, 
jakie sglądaliśmy na pierwszej krakowskiej wysta» 
wie Towarzystwa. A więc ozdobne wzory wykra- 
wanych przez włościan łowieckich kolorowych dese- 
ni na ściany, skrzynię śląską o tle białem ze zbio- 
rów Jerzego WYarchałowskiego, łóżko malowane w 
motywa ludowe z okolic Wieliczki, motyw zakoń- 
czenia pasa litego z fabryki Paschalisa w Lipko- 
wie, wreszcie dwie tablice z wzorami sprzętów gó- 
ralskich, ozdobnie w stylu zakopańskim raeżbionych, 
jak n. p. stół, czerpaki do Żętycy, łyżniki i solni- 
ezka bogato rzeźbiona. 

Pierwszy ten zeszyt wydawnictwa, które pod 
względem artystycznym stoi w aupełności na wy- 
sokości zadania, przeznaczonym jest, jak zaznacza 
wstępne słowo na czele publikacyi zamieszczone, 
dla tych przedewszystkiem, którzy z prac i zbiorów 
Towarzystwa polskiej satuki stosowanej bezpośre- 
dnio korzystać nie mogą. Za tym zeszytem pójdą 
dalsze, o ile ogół polski zainteresowany działalno- 
ścią Towarzystwa i tą pierwszą publikacyą, popar- 
eia swego jej użyczy. Z tego względn byłoby do 
życzenia, aby ten pierwszy aeszyt znalazł jak naj- 
więcej nabywców, zwłaszcza Że ułatwia to cena 
przystępna, wynosząca 3 korony. Artystyczną stroną 
wydawnietwa kierowali artyści-malarze pp. Edward 
Trojanowski i Józef Czajkowski. Tablice odbiła 
bardzo artystycznie drukarnia W. L, Anczyca w 
Krakowie. P, 

— Prof. dr Piotr Chmielowski sajęty jest 
obecnie wykończaniem dwóch dzieł? pierwszorzędne- 
go anaczenia dla dalejów naszego piśmiennictwa. 
Pierwszem jest „Zarys dziejów krytyki literackiej 
w Polsce“, dzieło aakreślone na szerokie rozmiary, 
obejmnjące 35 arkuszy druku. Kreśli w niem au- 
tor bistoryę krytyki literackiej w Polste sposobem 
monograficznym, dając w licznym szeregu portre- 
tów literackich najwybitniejszych naszych przedsta 
wicieli krytyki i historyi literatnry w wieku XIX, 
eałsóć rozwojn krytyki polskiej. Poszczególne fra- 
gmenty tej pnblikacyi, która jest pierwszą w lite- 
raturae próbą zobrazowania całokształtn badań kry- 
tycznych, ukazywały się przed kilku laty w „Bla- 
azczn*. 

Drugiem dziełem jest „Stylistyka polska*, pod- 
ręcznik więksaych rozmiarów. traktnjący przedmiot 
se stanowiska naukowego. Obydwa daieła nkażą się 
na półkach księgarskich jesacze w ciągu bieżącego 


Linoleu 


roku nakładem firmy Gebethnera i Wolffa w War- 
szawie. 
Prof. Chmielowski przyszedł obecnie zupełnie do 


zdrowia i ze zdwojoną energią zajmaje się opra- |, 


cowywaniem swych bogatych materyałów litera- 
ckich, latami wytężającej pracy zgromadzonych. 

— Eng. Humperdinck, kompozytor popniarnej 
feeryi mnzycznej „Jaś i Małgosia“, napisał nowy 
utwór p. t. „Spiąca królewna“, podobny poprze- 
dniemn efektami wystawy, rodzajem i nkładem form 
muzycznych. Premiera tej nowości, która w ory- 
ginale ma tytuł „Dornrdschen* odbyła się w doia 
12 b. m. w Frankfarcie nad Menem. Dzieło do- 
znało życzliwego przyjęcia, ale pod wzgiędem in- 
wencyi muzycznej niżej stoi od „Jasia i Małgosi“. 

— Międzynarodowy konkurs rzeżblarski. Szwaj- 
carska Rada związkowa w Beruie rozpisała kon- 
kurs na projekt pomnika, który ma upamiętnić za- 
łożenie miedzynarodowego związkn pocztowego. Na- 
grods konkursowa wynosi 15000 franków. Koszta 
pomnika oznaczono na 170.000 fran ków. Konknrs 
npiywa 15 września 1903. Austro-Węgry repre- 
zentnją w gronie sędziów konknrsowych profesor 
Edmnnd Hellmer z Wiednia i rzeżbiarz Alojzy 
Strobl z Badapesztu. 

— „Wędrowca“, tygodniowego pisma ilastro- 
wanego, wydawanego w Warszawie, ostatnie dwa 
namera uależą do najładniej wydanych w bieżącym 
roku. Zdobi je szereg pięknie odbitych rycin, w 
dziale zaś literackim obok dalszych ciągów i do- 
kończeń prac rozpoczętych w poprzednich nnmerach, 
znajdnjemy szereg aktnalnych artyknłów z dziedzi- 
ny literatnry, sztaki i spraw społecznych. 

W Nrae 47 „Wędrowca* znajdujemy piękną re- 
produkcyę obrazn Żatżka „Jesień“ i z dalszego cy- 
kla widoków Warszawy w XVIII wieka; kościół 
N. P. Maryi na Nowym Swiecie. 

„Wędrowca*, jak wiadomo, można prenumerować 
za pośrednictwem „Nowej Reformy*. 


Dział ekonomiczny. 


Wykaz czynności Towarzystwa Zaliczkowego w Krako- 
wie, spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością za miesiąc październik 1902 r. 

Udziały: Stan z początkiem miesiącą 22 .810 K 
79 h, wpłynęło 926 K 29 h, zwrócono 718 K 84 h; 
stan z końcem miesiąca 222.018 K 74 h. : 

W kładki: Stan z początkiem miesiąca 775.892 K 
96 h, wpłynęło 78.451 K 98, zwrócono 64.057 K 77 h; 
stan z końcem miesiąca 780.287 K 11 h. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,084.391 K 
15 h, spłacono 348.471 K 89 h, udzielono nowych 
857.792 K 00 h; stan z końcem miesiąca 1,098.711 K 
26 h. 

Z targów zbożowych. Kraków, 28-go listopada 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa „sd 
16:20 do 1672. Pazenica węgierska od —— 
Zyto krajowe od 13:80 do 1480. Zyto węgierskie od 
-— do 15 30. Jęczmień od 1220 do 12'40. Owies z opła- 
tą akcyzową od 1810 do 18:50. Groch od 18-— do 26— 
Tatarka od 14— do 19—. Proso nd 11— do 14—. 
Fasola od 14— do 18—, Jagły od i8-— do 24—. Sia- 
no od 5'60 do 6:40. Słoma od 4— do 440. Koniczyna 
od 640 do 680. Ziemniaki za hektolitr od 38:20 do 8 60 
Jaja za kopę od 3'80 do 4:80. Masła za 1 kig. od ?— 
do 240. Manła za garniec od 739 do 8'60. Spirytus na 


0 — — 


959/, Traiesa za hektolitr od —— do 178—. Okowita 
na 769/, Tralesa za hektolitr od — — do 138—. Ku- 
karndza za 100 klg. od —— do 1480. 


Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 28 li- 
stopada 1902 bydła rogatego sztnk 212, cieląt 
sztnk 128, nierogacizny sztuk 110. 

Płacono za 100 klgr. bydła z pary lepszej ja- 
kości od 62 kor. do 65 kor., średniej jakości od 
56 kor. do 60 kor., cieląt od 76 kor. do 80 kor., 
trzody od 72 kor. do 76 kor. 

Budepeszt, 28 listopada. Pszenica na kwiecień 7 66 
do 7:66. Zyto na kwiecień 6'66 do 667. Owies na 
kwiecień 6:87 do 6:88. Knknrydza na maj 547 do 548. 
Rzepak na sierpień 11.90 do 12 Ou 

Chęć knpna mierna, oferty słabe, nsposobienie słabe; 
pogoda. 


Ostatnie wiadomości. 


— Baron Fejeryvary ustępuje! — Na 
przedwczorajszem posiedzeniu parlamentu wę- 
gierskiego oświadczył, że tylko z grzeczno- 
ści nwzględnił uchwałę parlamento, żądającą 
zawieszenia śledztwa dyscyplinarnego prze- 
ciwko posłowi Nessiemu. Oświadczenie to wy- 
wołało w kołach opozycyi ogromne oburzenie. 
Jak donosi „Wiener Allg. Ztg*, prezydent ga- 
binetu Szell żądał od Fejervarego, aby oświad- 
czenie to cofnął lub w jakikolwiek sposób zła- 
godził, w przeciwnym razie on, Szell, zniewo- 
lony byłby w Izbie desawuować go w imieniu 
gabinetu. Fejervary stanowczo oparł się temu. 
Wówczas odbył Szełl naradę z innymi człon- 
kami gabinetn oraz z prezydentem Izby hr. 
Aponyim — poczem — na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu oświadczył, że minister F'e- 
jeryary nie chciał się sprzeciwić uchwale Izby 
odnośnie do strzeżenia praw nietykalności po- 
słów i prosił, aby w tej sprawie nie wywoły- 
wano sztncznych sprzeczności. 

Oświadczenie to nie zadowoliło jednakże o- 
pozycyi. Grozi ona, że w razie nie ustąpienia 
Fejeryvarego, zwalczać będzie zarówno pod- 
wyższenie listy cywilnej jak i nowe przedło- 
żenie wojskowe. Natomiast przyjmie oba te 
przedłożenia, jeśli Fejervary poda się do dy- 
misji. 

Wobec tego, po naradzie z Szellem, Fejer- 
vary udał się do Wiednia aby zdać sprawę z 
położenia i podać się do dymisyi. 

— Kongregacye a rząd francuski. 
Rząd francnski uchwalił następującym kongre- 
gacyom udzielić upoważnienia: Braciom z St. 
Jean de Dieu, Cystersom , Trapistom , Białym 
Ojcom z Algieru i afrykańskim misyonarzom 
z Lionu. Natomiast postanowił rząd odmówić 
upoważnienia wszystkim kongregacyom , które 
się zajmują nauczaniem i kazaniami, oraz Kar- 
tuzom i Salezyanom. 

Wczoraj odbyła się Rada gabinetowa. Pre 
zydent Loubet podpisał dekret, mocą którego 
w myśl opinii Rady stanu zostają zmienione 
prawno-administracyjne postanowienia odnoszą- 
ce się do kongregacyj. Następnie Rada gabiue- 
towa zatwierdził projekt ustawy w sprawie 
prośby o autoryzacyę 61 męskich kongregacyj. 
Prezydent gabinetu Combes zawiadomił o wy- 
roku Rady stanu, nznającym 74 biskupów, któ- 
rzy podpisali petycyę na korzyść kongregacyj, 
za winnych nadnżycia władzy. 


do wyłożenia lokali Dy- 
wany, Chodniki, Dywa- 
niki przed umywalnie. 


Ceraty 


NOWA REFOE LE a 


Kronika lwowska. 


Lwów, 28 listopada 

Wieczór Mickiewiczowski i iistopadowy ursą- 
dza w niedzielę Stow. rękodzielników „Skała*, — 
Również Kasyno nrzędnicze urządza w niedzielę 
wieczorek listopadowy. 

Kółko słuchaczów inżynieryi powstaje na po- 
litechnice. 

Pomniki we Lwowie. Na wczorajszem posie- 
dzenin zakomnnikował prezydent, iż osoba nie cheą- 
ca być wymionioną, złożyła na jego ręce 1000 
koron na pomnik dla nczczenia Konstytncyi 3 Ma- 
ja. R. Sliwiński wniósł, aby Rada miasta Lwowa 
przeznaczała na ten cel corocznie 1000 koron, aby 
miejsce pod pomnik Kościnszki zostało nstalons i 
aby pomnik ten stanął naprzeciw gmachu sejmo- 
wego. Wnioski te odesłane zostały do komisyi. 

Przeciw huzarom. Na jednem z posiedzeń tn- 
tejszej Rady miejskiej r. Hudec, nawiąznjąc do 
krwawych zajść czerwcowych, postawił wniosek, 
by Rada poczyniła u kompetentnych władz kroki 
w tym kierunkn, by hnzarów węgierskich wycofa- 
no ze Lwowa i zastąpiono ich innym oddziałom 
żołnierzy, mówiących językami krajowemi. Po re- 
gnlaminowem traktowanin tej sprawy sekcya achwa- 
liła zaproponować pełnej Radzie wniosek tej treści, 
aby Rada na właściwem miejsca poczyniła stara- 
nia w tym kiernnkn, by w razie nagłej i nieod- 
partej potrzeby nżywąno tylko takich oddziałów, 
których żołnierze mówią po polsku i pochodzą z ga- 
licyjskich okręgów nzupełniających. 

Modrzejewska odniosła wczoraj prawdziwy try- 
umf, jako Magda w „Gnieżdzie rodzinnem*. 

Projekt sygnalizowania we Lwowie 12 godziny 
w poładnie strzałem armatnim, odrznciła sekcya 
skarbowa miejska. 

Okropności podatkowe. „Karyer Lwowski“ do- 
nosi. że p. Gabarlego, zastępcę dyrektora poczt i 
telegrafów, zafantowano onegdaj za 2 korony po- 
datku grantowego! 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W niedzielę po poładuiu: „Kościaszk» pod Raocławi- 
cami*; wieczorem: „Piękna z Nowego Jorkn*. 


(Telefonem 28 listopada). 


Lwów. Galicyjskie Towarzystwo muzyczne 
odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie, na którem po przyjęciu sprawozda- 
nia z czynności za rok nbiegły i zamknięcia 
rachunków, dokonano wyboru wydziału. Preze- 
sem wybrano ponownie ks. Andrzeja Lubomir- 
skiego, wiceprezesem prof. dra Tilla. 

Lwów. „Słowo Polskie“ zwraca uwagę na 
olbrzymie ciężary, jakie dyrektor teatru miej- 
skiego ponosić masi na rzecz miasta. Wynoszą 
one 152.000 K rocznie. Żadna dyrekcya cię- 
żarów takich nie wytrzyma. 

„Słowo Polskie* twierdzi, że p. Pawlikowski 
nie zapowiedział swego ustąpienia. 
bo do tego nie miał prawa. Wedle kontraktu 
bowiem, wolno mu dopiero w kwietniu 1903 r. 
wypowiedzieć dzierżawę teatru, a ustąpić z je- 
go kierownictwa dopiero w październiku 1903. 
Pokrycie jego ewentualnych zobowiązań wobec 
miasta gwarantuje kaucya w kwocie 50.000 K, 
i przeszło 100.000 K, włożonych w inwentarz 
teatralny. 


Związek stowarzyszeń zarobkowych. 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu delega- 
tów Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych p. Kornecki z Krakowa imie- 
niem komisyi wydziałowej zaproponował sze- 
reg rezolucyj. 

Jedna z nich zaznacza, że ogólne zgroma- 
dzenie przyłącza się do uchwały wydziału i 
składa gorące podziękowanie p. Tadeuszowi Ro- 
manowiczowi, który na stanowisku poselskiem 
oraz wiceprezesa Związku przez czas długi z 
całem poświęceniem pracował dla dobra stowa- 
rzyszenia. Inna rezolucya wyraża wydziałowi 
podziękowanie gorące za usilne starania, pod- 
jęte we właściwem miejscu w kierunku zmia- 
ny ustawy z 9 kwietnia 1873 w tej sprawie. 

Według dalszej z uchwalonych rezolucyj, 
zgromadzenie wyraża życzenie, aby towarzy- 
stwa związkowe lokowały zwyżki kasowe w 
Banku związkowym, jako instytneyi własnemi 
siłami do życia powołanej. 

P. Zauderer z Dębicy złożył sprawozda- 
nie komisyi budżetowej, oraz polecił wydziało- 
wi Związkn, aby dołożył wszelkich starań, ce- 
łem zebrania odpowiedniego fundnszn na kreo- 
wanie drugiej posady lustratora. 

Następnie p. Ehrlich ze Skałatu referował 
sprawę podniesienia krajowego przemysłu i po- 
stawił rezolncye, z których pierwsza poleca 
wydziałowi, aby cznłą opieką otoczył istnieją- 
ce oraz powstać mające spółki wytwórczo-go- 
spodarskie i handlowe i wziął pod uwagę spra- 
wę utworzenia w swoim łonie osobnej sekcji 
z zawodowym organem lustracyjnym. 

Druga rezolucya zaleca stowarzyszeniom 
związkowym powtórnie, aby gremialnie przy- 
stąpiły do krajowego Związku przemysłowego, 
zaś trzecia rezolncya podnosi piękną myśl Ban- 
ku zaliczkowego we Lwowie, by Towarzystwa 
pewną kwotę przekazały na zakupno akcyj 
Banku ziemskiego w Pozoanin. Ostatnią z tych 
rezolncyj przekazano wydziałowi, celem roze: 
słania w tej sprawie okólnika. 

P. Pędracki z Turki referował imieniem 
komisyi lustracyjnej. Najważniejsza z posta- 
wionych przez niego rezolucyi opiewa: 

„Ponieważ wniosek posła Hanicha i tow. ze 
stronnictwa wszech-niemieckiego zmierza do 
podkopania bytu i samodzielnego rozwoju to- 
warzystw zaliczkowych, a wniesiona już usta- 
wa o przymusowych lustracyach czyni znpeł- 
nie zadość kontroli publicznej, walne zgroma- 
dzenie protestuje przeciw wspomnianemu wnio- 
skowi i tem usilniej domaga się ochwalenia 
nstawy o lustracyach*. 

Po dwugodzinnej dyskosyi nad sprawą ln- 
stracyi stowarzyszeń zarobkowych i po przy- 
jęcin odnośnych rezolncyj, odbyły się wybory. 

Prezesem Związkn na lat 3 wybrano pono- 
wnie p. Wojciecha Biechońskiego, a człon- 
kami wydziału pp. Jacka Jabłońskiego, 
Kazimierza Łaskiego, Wenantego Szy- 
dłowskiego i Władysława Terenko- 
czego. 


Serwety na stoły, 


wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. 


Telegraficzne i telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 28 listopada. 


Wiedeń. „Zeit“ dowiaduje się, że wczoraj 
przeszło 100 studentów wiedeńskich, zwolen- 
ników Wolfa, wyjechało do Mostów. 

Wiedeń. Mieszkający w Wiedniu hr. Franci- 
szek Ksawery Zamoyski oddany został pod ka- 
ratelę z powodu stwierdzonej choroby umysło- 
wej. Kuratorem mianował sąd syna jego hr. 
Franciszka Zamoyskiego. Hr. Franciszek Ksa- 
wery liczy obecnie 76 rok życia i mieszka w 
Wiednin przy Zedwitzgasse l. 6. 

Budapeszt. Sejm prowadzi w dalszym ciągu 
dyskusyę generalną nad przedłożeniem prowi- 
zorynm budżetowego. 

Rzym. Papież przyjął wczoraj deputacyę wę: 
gierskich katolickich stowarzyszeń, które wrę- 
czyły albam i adres, podpisany przez 35.000 
osób. Papież ma się wybornie. 


Rokowania. 

Wiedeń. Prezes niemieckiego komitetu „ugo- 
dowego“ Schiicker zwołał nowe posiedzenie na 
wtorek. Na tem dopiero posiedzeniu ma być 
ostatecznie zredagowany przeznaczony dla pv- 
szczególnych stronnictw elaborat. — Jeśli we 
wtorek rzeczywiście spisany zostanie, doręczo- 
ny zostanie klnbom niemieckim w środę. 


Giełda o handlu terminowym. 

Wiedeń. Izba wiedeńskiej giełdy zbożowej 
uchwaliła jednogłośnie na dzisiejszem plenar- 
nem posiedzenin, na wniosek prezydyum, aby 
w razie późniejszego wejścia w życie nstawy 
już od 1 maja 1903 r. znieść wszystkie posta- 
nowienia, dotyczące handlu terminowego zbo- 
żem (t. zw. „usance*), jakoteż zarządzenia li- 
kwidacyjne. — Zgromadzenie uchwaliło dalej, 
od tego czasu począwszy, notowanie giełdowe 
interesów zamieszczać w nrzędowym „Kurs- 
blacie“. Do członków giełdy wystosowane zo- 
stanie zarazem wezwanie, by nie zawierali i 
nie pośredniczyli w interesach terminowych na 
dłuższy termin, niż do wiosny 1903 r. 


Bójka burszów w Wiedniu. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że dzisiaj w po- 
łudnie przyszło na nniwersytecie podczas bumlu 
do starcia pomiędzy studentami 
niemiecko-narodowemi (Wszechniem- 
cami) a klerykalnymi. Studenci znie- 
ważali się czynnie. Przy wyjścin, skut- 
kiem wielkiego ścisku, kilka osób zemdla- 
ło. Rektor Głussenbaner nie mógł przywrócić 
porządku mimo kilkakrotnej interwencyi. De- 
monstracye te trwały do godziny 1. 


M. Fejervary. 


Wiedeń. Minister honwedów Fejervary przy- 
był to wczoraj wieczorem z Budapesztu. 

Wiedeń. Pomimo zaprzeczenia kilku gazet, 
prawdą jest, że w gabinecie węgierskim po- 
wstało przesilenie w sprawie bar. Fejerva- 
rego i że stanowisko tego ministra jest za- 
chwiane. 


Interpelacya Koła polskiego w Berlinie. 

Berlin. Pierwszym przedmiotem porządku 
obrad dzisiejszego posiedzenia parlamentu nie- 
mieckiego była interpelacya Koła polskiego, 
wniesiona przez posła dra Dziembowskiego w 
sprawie nierównego traktowania polskiej i nie- 
miekiej lndności w granicach Rzeszy. 

Z interpelacyą tą rychło się jednakże zała- 
twiono, gdyż sekretarz stann hr. Paradowsky 
oświadczył, że kanclerz gotów jest odpowie- 
dzieć na nią, musi jednakże przedtem poczy- 
nić jeszcze rozmaite dochodzenia co do słu- 
szności zawartych w niej skarg. — Następnie 
przystąpiono do dalszych obrad nad wnioskiem 
Kardorffa. 


Rosyjscy agenoi policyjni w Berlinie. 

Berlin. Od pewnego czasn bawi tu znaczna 
liczba rosyjskich tajnych agentów policyjnych. 
Zadaniem ich jest, ażeby wraz z policyą pru- 
ską kontrolowali wracających z zachodnich Nie- 
miec do Polski robotników. 


Nowa defraudacya w Niemczech. 

Halle (nad Salą). W miejscowości Hennen (?) 
aresztowano dłagoletniego dyrektora tamtejszej 
Kasy oszczędności, ponieważ okazało się, że 
od kłuższego szeregu lat popełniał defrauda- 
cye. Sprzeniewierzona przez niego suma prze- 
kracza 400.000 marek. — Aresztowany cieszył 
się wielkiem poważaniem w okolicy. 


Podejrzany o zamach. 
Euksinograd W parku zamkowym  areszto- 
wano pewnego młodego chłopca, vodobno anar- 
chistę, jako silnie podejrzanego o zamiar wy- 
konania zamachu na księcia bułgarskiego. 


Rozruchy studenckie. 


Barcelona. Wczoraj przyszło do nowych wy-|4 


kroczeń stndentów. — Wkraczającą do bramy 
uniwersytetu żandarmeryę obrzncono kamie- 
niami. W przedsionkn gmachn awię- 
ziono wielu studentów. Rektor zawiesił 
wykłady i wysłał na ręce ministra oświaty pro- 
test przeciw najściu uniwersytetu przez woj- 
sko. 

Madryt. Minister oświaty oświadczył, że zde- 


cydowany jest zamknąć nniwersytet|, 


w Barcelonie, gdyby rozruchy stndenckie dalej 
trwały. 


Zapowiedź strojku. 


Marsylia. Na zgromadzenin, w którem wzięło 
udział 3500 strejkujących rezerwistów mary- 
narki, odczytano oświadczenie narodowego 
związkn, streszczające się w tem, że jeżeli w 
przeciągu pięcin dni konflikt nie będzie zała- 
godzony, do wszystkich rezerwistów marynarki 
pójdzie wezwanie proklamowania ogólnego strej- 
ku. Zgromadzenie uchwaliło prowadzić strejk 
aż do zaspokojenia wszelkich żądań rezerwi- 
stów i odrznciło wszelką interwencyę osobi- 
stości polityczny ch. 

Marsylia. W odpowiedzi na proklamacyę 
strejkujących robotników tutejszy syndykat 
marynarki ogłosił odezwę do ludności. Przed- 


pokrycia stołów, Ser- 


Kraków 
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stawiwszy obecne położenie, odezwa wyjaśnia, 
że mała liczba rezerwistów marynarki chce 
narzucić swą wolę całej korporacyi. Syndykat 
zapewnia, że żądaniom strejkujących zadosyć 
uczynić nie może i wyraża nadzieję. że lu- 
dność uzna jego postawę. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyj). 

Dr Zygmunt Marek 
otworzył 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ulica Poselska 17, parter. 


K. Witkay i Syn 
Szkoła tańców 
Rynek główny, L. 24, I p. 


vis-à-vis odwachu. 


Wpisy przyjmują każdego czasu. 
Dra JANA REGIECA 


Zakład dla masażu i gimnastyki leczniczej, 
ulica św. Jana, L. 2. 
Zbiorowe godziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. (2.329-9-7) 


Przeciw gośćcowi i reumatycznym bolom, 


dokaczającym wieln w obecnej porze, najsknte- 
czniejszą jest maść Zoltána, Cena flaszki 2 koro- 
ny. Apteka Zoltśna, Badapeszt. Skład: Wiedeń, 


Lngeck 3. 


Kraje wschodnie w zimie. Najstosowniejszemi 
miesiącami do podróży na Wschód są: styczeń I 
loty. W tym też czasie rozpoczną się z Bndape- 
sato wspaniale przygotowane podróże zbiorowe, na 
co już teraz zwraca się nwagę. 2740 1-3 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane obe- 
enia tak ndoskonalono, że rodzice, chociażby już 
posiadali skrzynkę bndowlaną, powinniby zażądać 
nowego ilastrowanego cennika skrzynek budowla- 
nych, aby poznać ważne nowości. Potrzeha tylko 
do firmy F. Ad. Richter et Comp., król. nadw. i 
szambel. dostawcy, Wiedeń, I., Operngasse 16, na- 
pisać kartkę koresp., a pięknie kolorowany cennik 
otrzyma się natychmiast zadarmo i opłatnie, Skr zy- 
nek bez znaku „kotwica“ nie przyjmować. 


= Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 29 listopada. Zamknięcie giałdy o g. 3'80. 

Akoye anstryackiego Zakładn kredytowogo 66775. 
Akcye węgierskiego sakładu kredytowego 70%'—, Akcye 
Anlokazkh 269—. Akcye Unionbanku 526: -. Akoye 
Landerbankn 385'76. Akoye Bankvereinu 447/50. Akoye 
Bodenoredit 918—. Akcye Galłoyjskiego Banka hipote- 


loznego —'—. Akoye kolei państwowych 687:36. Akoye 


kolei połndniowej 6250 Akoyəe N. Tramwaye lit. A, 
—*—, Akoys N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lei KElbethal 44925  Akcye kolei Północnej 5585 Ak- 
oya kolei Czerniowieckiej 562'—. Akcye Alpiny 880:—, 
Akoye Rima Mnranyi 467*—, Akoye Pragakiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1440. Akoye fabryki broai 
Akoye tnreckie tytoniowe 827—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 9780 Renta majowa 101'26. Anstryaokś 
renta koronowa L00'20. Węgierska renta koronowa 97 90 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'10. 
40/, Listy Bankn krajowego 97—. 4'/40/, Listy Baaka 
krajowego 101'—. 49/, Listy Banku hipotecznego 95-75. 
4:/,%/, Listy Bankn hipotecznego 10016. 6'/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 110—. 4*/, Galloyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 99-10. 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97:75. 47/, Pożyczka miasta Lwowa 9470. 
Losy tureckie 112: . Marki 11710 Rable 25825. 

Usposobienie przy spokojnym przebiegn silne na za 
granioę. Lombardy miały sprzedaże miejscowe. 

Cukier 21'8 (spokojnie), spirytus 37*— (ustalony), 
nafta (bez zmiany). 
(mi o ZZO a a ë ë 


Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowle 
s 29 listopadb 1902 r. godzina | w połudulo. 
Korony 
1. Waluty płacą żądają 
Bnble papierowe. . . . . . . . . . 4562 50 254 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 116 75 117 45 
Franki papierowe . . . . . . . . . 88 — 96 50 
Dwaudsiestofrankówki w słocie - 19 — 1912 
Il. Listy zustawue. 
50/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 110 — 111 — 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipoteoz, 100 — 100 75 
r » „ à á 85 50 96 50 
UÈ, Listy zastawne Banko krajow. 100 75 LOL 75 
UA a 4 3 96 75 97 75 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 86 465 — — 
fo w » s a s x„4l-letnie 9675 — — 
dlo = > > « n „ńó-letnie 2550 9650 
lit. Obllgaoye i peżyozki. 
4*|, Galioyjskie obligacye propinacyjne 3850 99 60 
4°/, Pożyczka krajowa s r. 1898 . . 97 26 vB 26 
49/5 = miasta Lwowa .... 94 20 95 20 
4!/47/ 5 s . . . . 10060 101 60 
LA Óbligacye komunalne Banko kraj, 108 — 108 — 
ahlo u » " r 100 — 10) — 
4©/ a  kołejowe . . . . . . . 96 45 97 26 
W. Lesy, 
Losy miaste Krakowa . . . . . . 7760 8i — 
V. Akoye. 
Akoye Bankn hipotecznego we Lwowie 530 — 537 — 
" „ Galio. dla h. i p. w Krak. — — — — 
S „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 560 — 564 — 
Vi. Pubilozne zapisy długu. 
4*/,,7/ wspólna renta pap. . . . . . 101 — 101 60 
UC z „ Srebrna . . . . 10070 101 30 
49/, renta koronowa austryacia . . . 100 — 100 50 
40/5 ś F węgierska . . . 9760 B — 
40/, renta anstraoka w słowie . . . . 120 25 120 75 
e „ węgierska w złoccie 120 — 120 50 


Wawel i greby królewskie zwiedzać można oodzienno 
o każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty z powoda odnawiania. p 

Dom Matejki (Floryańska 4l). Otwarty we czwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 za opłatą | kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi- 
nach ianych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do knstosza i wpisaniem w „księdze darów“ opłaty 
2 kor, od osoby. — Kustosz Domn mieszka w tejsamej 
kamienicy na III piętrze. s 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest ee- 
dziennie od godz. 11—8 po poładnin za opłatą 40 hal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od 
osoby. 


Specyalry dia 
Tryesteńskiej fabryki 
Sevska L L 
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Wysprzedaż saych tyko artykułów męskich 


których odtąd trzymać nie będziemy i z magazynu zupełnie wycofamy, 


W MAGAZYNIE W skład wysprzedaży wchodzą: 
Koszule męskie białe z gorsem gładkim ..... . dawniej złr. 1:45 teraz 0:98 | Koszule męskie nocne w najlepszym gatunku dawniej złr. 3:25 teraz 1'95. 


Z | "| = = a > a W lep. gatunku +: w 275 „ TOB | Półkoszułki kolorowe dawniej 50 centów teraz 19 centów. 
* = > 5 „ w najlep. gatunku „ „ 3'25 „ 185 | Kołnierze pięć razy złożone 15 centów. 
E A f „ w zakładeczki w najl. gat. „ „ 3:25 „ 195 | Mankiety kolorowe 22 centów. 
' - > » „ pikowym w najl. gatunku ,„ 2:60 1:88 | Krawaty (kokardy) czarne jedwabne od 19 centów wyżej. 
r r * ż A „ kolorowym w najl. gat. , 2508 > e OS » kolorowe we wszystkich fasonach od 25 centów wyżej. 

Kraków Rynek © Kraków nocne ES . SR a sa o 1 266 , 148 | Szelki w różnych gatunkach od 34 centów wyżej. 2766 2 12 
Bielizna trykotowa, Skarpetki, Chustki do nosa i na szyję, Rękawiczki, SSD 
po cenaeh znacznie zniżonych do nabycia. 


` Urzędownie dozwolona 


W każdym prawdziwie polskim domu na święta powinna być 


PODBIPIETA 


"i 
czysta, silna, mało słodka wódka polska z Tenczynka - Krzeszowice. 
Celem uniknięcia zwłoki w wysyłkach prosimy o rychłe zamówienia! 


2686 4 0 l] 


PETERSBURSKIE 


kalosze, berlacze i Storm Slippers. 


Wyrób uznany za najlepszy 
w świecie. 


Moskwa 1865. Petersburg 1870. 


Moskwa. 18832. ME Niżni Nowgorod 1896. 


Wystawa paryska 1900 roku „C= IEPREJE* najwyższe odznaczenie! 


Jedyni kontrahenci: RDN Dostać można we wszystkich 
X 3 


Messtorîf, Behn & Co., : A EANN R s przedniejszych handlach towarów 
HAMBURG— WIEDEŃ. ANN RR NRE gumowych, obuwia i modnych. 


Dzienny wyrób fabryki 40.000 par! 2686 8 10 


S koszy: Magazyn Uniwersalny firmy Roman Drobner w Krakowie. 


Di wynajęcia każdego HANIB ma Pazegti p ooren A pee angielskiej ohorobie, wysypoe, gobog, wa n 
' reumatyzmowi olegliwościom gardła 1 płuo, zastarzałemu kaszlowi, dła- t y 
rzy ul. Grodzkiej pod L. 18, cał Na ŚW. Mikołaja wioy;, do wzmocnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nic lepszego nad mój ulubiony, urs r 
N — * A 5h » Cae |||poleca: FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą: || przez lekarzy często zapisywan a w I , 
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6 Nr. 276. 


Co jest 
„Chleb św. Antoniego?“ 


Dokładny opis, jako i jeden zeszyt „Chleba“, 
rozsyła ża darmo 2762 2 4 


KSIĘGARNIA KATOLICKA, 
Poznań, Rynek I. 53, 
każdemu, kto poda swój adres. 


Księgarnia i Skład nut 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
poleca: 2760 2 5 
Łukaszkiewicz A, J. X. Złota ksią- 
żka polskiej dziewicy, kart. Kor. 3:— 
oprawna w płótno . . . . „ 360 
Sortptor. Nasza Młodzież (ma- 
teryały i myśli polityczne, 


tom M a w. 37 2 1— 

z przesyłką pocztową. . . „ 1:20 
Gall. Kolędy na 4 głosy, chór 

męski (à capella) . . . . „ 2— 
Ochmański. Pastorałki czyli 

zbiór kolęd ludowych . . . „ 240 
Richling. Zbiór kolęd na for- 

tepian i do śpiewu . . . . „ 38— 
Sierosławski. Zbiór kolęd u- 

łożony do śpiewu lub na sam 

fortepian . . . . . . . . „ 240 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wisniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 
Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
ohnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
drabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
akóba Wiśniewskiego, magistra tarmacyi.* 
1778 95 0 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
perfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą à 
można w przeciągu 10 minut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- Ą 
natny, szatyn i blond. 
W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół., 4 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- š 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich * 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4iu į 
Ig. Jahla, hotel Europejski. 3 
Cena flakonu 3 korony, flakoniki 7 
próbne kor. 1'20. 2209 9 24 3 
Główny skład: 
w Warszawie, uli. Nowo Senatorska, L. 2. 


PAEA AAAA AAA POFONCHOPCPONOW $ 


Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
2178 szlachetnych 10 0 


W Psów 
rasowych, 
od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 

Wactaw Fuchs, 
park psów „KLAMOVKA“ 2. 


w Pradze czeskiej. 
Ilustr. cenniki za darmo. 


Kto chce 
d $ a ą 
użo pieniędzy ? 
Miesięcznie do 1000 koron można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 5I do Annoncen-Rureau des 


„Nierkur*, Nürnberg, Mendel- 
strasse L. 23.174 43 52 


Suchacz filozofii (matematyk) 


poszukuje lekcyi. — Adres poda Ad- 
ministracya „Nowej Rejormy.* 2030 11 0 


Mlieka 


poszukuje od 1 stycznia Mleczarnia 
higieniczna w Krakowie, ulica 
św. Anny L. 7. 2764 2 3 


Ww LEobzowie 
pod Krakowem, są na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia dwie karczmy dwor- 
skie, jedna murowana, druga drewnia- 
na. — Bliższa wiadomość u właściciela 
domu, Kraków, Mikołajska 5. 2757 2 3 


Wyłącznie 


Naftę cesarską 


Water white Petroleum Nr. 0 
bezwonną i niezapalną — z rafineryi 
JW. Adama Skrzyńskiego w Libuszy, 


sprzedaje po 82 hal. za litr 


Czesław Smiechowski, 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 4, obok 
2629 apteki „pod Barankiem.* 9 10 


Oprawia obrazy 


w gustownych stylowych ramach 
szybko i najtaniej 2534 5 5 


Henryk Frist, Kraków, 


ul. Floryańska 37. 


FM INEZ EEE =IE 
Józefa Ekerowa 


udziela 2370 13 0 
ma lekcyj tańców -= 
przy ul. Stolarskiej 13, I. piętro. 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIAZEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 23 0 


IA świeży, tego- 
1! Miód pszczelny!! Za 
prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menozer w Mikulińoaoch. 
2689 11 38 


ATENTY 
wyjednywa inżynier 272 52 62 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
Wiedeń, VIL, Siebensterng. 7. 


GDW Off ; 


'w działają na skóre nadając 


płeć 


292 39 0 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: '„ klg. szarego ct. 15 


1ją „ białego „ 30 
nowe darte: '/; „ szarego „ 35 
ila „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 1611 43 52 


J. Haldekx 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


Nikt 


nie powinien zaniechać zgłoszenia się”o obję- 
cie agentury dla jednego z'najstarszych 
domów. bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. Bardzo wysoka prowizya, za- 
liozka, lub stała płaoa. 

Zgłoszenia pod lit. „P. N. 8979* przyjmuje 

Haasenstein & Vogler, Wiedeń. 2350 10 10 


Kalendarze na rok 1903. 


. Nadzwyczaj obfite w treść doborową, ozdobione pięknemi illustracyami i obej- 
mujące ogromny i znakomity dział humorystyczny, są kalendarze Fr. Friedla, 


a mianowicie: 


Poseł ludowy 60 hal., Kalendarz rodzinny 1 kor., Kalendarz 
polskiego żołnierza 1 kor., Uniwersalny kalendarz polski 2 kor. 


Są to najlepsze kalendarze polskie, 
się powinny. 
Zamawiający 6 egzempiarzy, otrzymuje 7my za darmo. 


Osoby pamnjaco się rozprzedażą, otrzymają znaczny rabat, 


tylko za gotówkę. 


które w każdym domu polskim znajdować 
2755 3 3 


Wysyłka następuje 


Franciszek Friedel, wydawnictwo kalendarzy 
we Frysztacie, Slązk austr. 


warstwa Zalitzhowe w Krakowie 


„Spółka zarej. z nieogr. odpowiedzialnością* 
udziela gpoŻyyczwzixi na 7 procent do 
wysokości jednorocznych poborów służbowych, na 
zastaw pensyl e. k. urzędnikom państwowym i auto- 
nomicznym, od rangi X. począwszy i posiadającym 

prawo do emerytury. 

O bliższe szczegóły należy się zgłaszać wprost 


do Dyrekcyi Towarzystwa. 


Gorsety 


polecają w wielkim wyborze i po 
NAJNIŻSZYCH CENACH 


2531 7 0 


wysokie i niskie, wyrobów francuskich i wie- 
deńskich w dwudziestu trzech odmianacch. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 30 Listopada 1902. 


E dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: Santoni, Trento- 
Berlin. Cena flaszki 1 kor. 

N——SooSLGS vb 2) hal. Dostać można w ka- 
żdej aptece, drogueryi. i w handlach łakoci. Główny skład: Alte k. k. Fold- 
apotheke, Wiedeń, I., Stephansplatz Nr. 8. 2678 3 67 


Plaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 
dachówki tłoczone i ciągnięte, 


w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 
179 21 24 


Zarząd. 


Najstosowniejszy podarek na gwiazdkę ! 
Alfred Fischer, 
Wiedeń, I., Adlergasse Nr. 10. 


Pierścionek z imit. brylantem, oprawionym 
w prawdziwe i4-karatowe złoto. 


Cena złr. 380. (Nie można go odróżnić od 
pierścienia z prawdziwym brylantem, 


BK 06 zir. 


Nr. 68. Prawdz. 14-kar. 
złoty dam. zegarek remon- 
toar, 12 rubinów, II złr. 


Nr. 66. Prawdz. srebrny 
dam. zegarek remontoar, 
10 rubinów, złr. 5:80. 


Nr. 117. Prawdz. 14-kar. 
złoty na srebrze plater. 
z imit. turkusem złr. '75. 


Nr. 175. Pierścionek z im. 
brylantem, opr. w praw. 
14-kar. złoto, złr. 390. 


Nr. 191. Prawdz 14-kar. 

złoty pierścionek na sre- 

brze plater. z fałszywym 
brylantem złr. 2:40. 


Nr. 220. Pierścionek z im, 
brylantem i kolor. kamy- 
kiem środkowym, prawdz. 
14-kar. złoto, złr. 3:50. 


Nr. 4. Zegarek remontoar, Sa- 
vonette, z prawdziwego złota 
plaque, trzy koperty, wspaniałe 
pokrycie, nigdy nie tracące 
barwy złota, jest mocny, trwa- 
ły. Cena zir. 6. Ten wspaniały 
zegarek budzi wszędzie bardzo 
allians ze szafiremi fałsz. wielki podziw. Każdy zegarek wego złota, z ametystem 
brylantem złr. V90. ma kartkę z poręczeniem. złr. 2'75. 
Wysyłka za zaliozką łub po otrzymaniu należytości. 
Dyamenty tych pierścieni są najwspanialszemi w świecieimitacyami i nawet znawcy nie 
mogą ich odróżnić od prawdziwych. Pierścienie złote na srebrze plater. są urzędownie | 


na srebrze plat. pierścień Nr. 10. Pierścionek z no- 


cechowane, a za ich trwałość daje się 5-letnie piśmienne poręczenie. Obrączki ślubne po 
I złr. 20 ct. Skrawek papieru wystarcza jako miara. 


Hotel Ig. Dungl'a 


Wiedeń, I., Petersplatz 9. 
W środkowym punkcje miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. 


Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo 


polskie od 50 lat. 


2719 2 6 


R. DITMAR 


w KRAKOWIE, Rynek Npr. 13, 


poleca 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe. 

Piece naftowe (bez rur i komina), 
nie dymiące się „Calorifere Ditmar“ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod- 


NAW 


ków, piwnic itp. 
Kuohnie naftowe szybko gotujące (cały 
obiad). 


Naftę nieeksplodującą salonową 
i prawdziwą amerykańską. | "a 
DAK W abonamencie jak zwykle taniej. 


Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 

balonach szklanych lub cynkowych, uskute- 

cznia się do każdej stacyi kolejowej we 
wtorki i piątki. 

Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. 

Ceny tanie. 2003 120 


na podłogę pod umy- 
walnie i na meble. 


Geraty 


Drkamia Literacka poprzednio pod firmą „Nowej drnkamni Jagiellońskiej 
pod zarządem L. K. Górskiego 


w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 10. 


przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres sztuki drukarskiej, 


wykonując je szybko, tanio i gustownie. — Zamówienia z prowincyi 


uskutecznia się odwrotną poczią. 


Dbenteol 


niezrównane, hygieniczne płukanie do ust. — Cena 2 kor. 


J. Lhnatoxwricz 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
2391 6 0 


Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24, 


| ZŁDAM ZX RMATYS 


w Krakowie, ul. Bracka L. 6. 


SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH 


miastowych jakoteż podróżnych. 2140 132 14 
Wybór rękawków, kołnierzy 
i wszelkich galanteryj futrzanych. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach. 


Przyjmuje futra do przechowania przez lato. 


2661 Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 7 «6 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal, — 
«  Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pregrada bei Ro- 
~D hitsoh - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
* umieszczony, na każdym słojku wypalony, znak ochronny i firmę, 


Hotel Kaiserin Elisabeth 


Światło W WIEDNIU. elektryczne. 
Przez nową wspan. budowę na Karntnerstr, 9 znacznie powiększony. 
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, ©. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 
od złr. 150 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół). 

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya 
po oenaoh bardzo umiarkowanych. — Obiad od 1 zżr. 60 oent. wzwyż. 


BEK' Handel win. "IZBĘ $ 


Ford. Hoger, właściciel. 


2525 5 6 


PER 14 ciągnień rocznie, TWĄ 
głów. wygr. frk. 600.000, 300.000, lirów 35.000, 20000, K. 90.000 itd. daje 
następująca, bardze kcrzystna grupa losów: 


i 400 frk . Ciągnienia 1/2, 1/4, 1/6, 1/8, 1/10, 1/12, Główna wygrana 
Los turecki Ea irk 800.000, 3 razy frk. 300.000. : 


jA aizia W gize M log ziemski. Ciągnienia 15/2, ae 15/11, Główna wygrana 


każdy raz kor. 100.000. 
i k ją na 25 lirów nom, Ciągnienia 1/2, 1/5, 1/8, 1/11. Głów. 
Włoski 108 czerwonego WAAI wygrana 2 razy 35.000 lirów, 3 razy 20.000 lirów. 
Sprzedają tę grupę za gotówkę podług dziennego kursu, lub odstępuję ją na 31 
rat miesięcznych po 8 koron. 

Pierwszą i drugą ratę należy przesłać mi przekazem, poczem kupujący otrzymuje 
dokument sprzedaży, podług przepisów wystawiony, i temsamem też nabywa wyłączne 
niepodzielne prawo do wygranej. — Zapłata dalszych rat następuje przez c. k. pocztową 
kasę oszczędności. 

Pożyczki na papiery wartościowe 


daję pod bardzo przystępnemi warunkami, a zwrot ich może nastąpić naraz lub częściowo 
ratuwmi miesięcznemi. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie, 


Grosser Platz 25 (w domu własnym). 


PEK Rzetelnych agentów i kupców ustanawiam stałymi zastępcami miejscowymi. 
Ceny niskie. Prowizya wysoka. 2417 7 10 


Obrusy ceraiowe 
PORĘBSKI dz ZIMLER Kraków, Rynek główny 1.8 


GWIAZDKA 1902! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
Ñ cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 
6 bardzo dobrych noży stołowych 0 prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk, patent. srebruych widelców jednolitych, 
6 


4 3 a, łyżek, 
r” < 3 A łyżeczek do kawy, 
1 4 chochle, 


m n 


5 o k „chochelkę do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
I sitko do herbaty, 
1 bardzo piękne sitke do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem Kkrętactwie; 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny, 

udzi a każdego lepsze ospodarstwa. — Na ożna tylko u firm 

Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, li., Rembrandstrasse 19 |Il. — Telefon Nr. 14597. 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 


Proszek do czyszczenia 10 ot. | POJ 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). s f: 


Wyciąg z listów uznania: e 254250 ® 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że pv- e 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 


Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan, 
Podszewki 


i wszelkie przybo- 


na stoły 
ry de krawieczyzny 


jadalne. 


Niedziela. 30 Listopada 1902. 


GUWERNANTKI 


nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawozynie freblanki różnej na- 
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Trembeckich 
Zwiliing w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 40 52 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 177] £5 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyika dyskretnie. 
YYYYYYYYYYYYYYYNYÝYYYYYY YY 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 15460 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


pakłaki (lodeny) osobliwość słynną 
w świecie. sprzedaje podpisana firma. 
Są one wyrobione z niefałszowanej, natn- 
ralnej, czystej wełny owczej, dlatego pra- 
wie niezniszczalne i na wpływy powietrza 
nieczułe, za co się ręczy, i nallują się tak 
dla pań jak i mężczyzn na bardzo piękne, 
praktyczne nbrania. 


Znak „Hochlantsch' dla pań w 
przeszło 40ci pięknych barwach, 140 ctm. 
szerokości, za metr tylko kor. 3'16. 


Znak „Styria“ dla możozyzn we 


wszelkich praktycznych barwach, 140 ctm. 
szerokości, za metr tylko kor. 7:50. 


Próbki za darmo i opłatnie. 
Zamówienia za 20 koron opłatne. 
zk EW REA sd bac sk koki 


Erstes Grazer Kaufhaus 
w GRACU. 2242 9 14 


są, [1457 do siana 


do pakowania siana, 
słomy, Inu, bawełny, 
wełny; prasy do 
skór, torfu i t. d., 
wyrabiają 
U o najlepszej 


spam —x= me» konstrukcyi 
h.M 


Ph. Mayfarth & Co. 


w Wiedniu, 
I. 1, Taborstrasse Nr. 71, 


fabryki maszyn do uprawy roli i prze- 
tworów z owoców. 241855 


Katalogi za darmo. 


12 kor. Lornetka teatralna 


w etui z kompasem i rzemyk. do zawieszania. 


AA 


a 


MAAJN AAAA 


Nadzwyczaj 
misternie wy- 
konana — po- 
dwójna per- 
spektywa — 
model „Zeus“, 
naj prak tycz- 
niejsze, najle- 
psze binokle 
wojskowe do 
ćwiczeń w po- 
lu, do sportu, 
teatru, do po- 
dróży i na polowanie, z wybornemi achroma- 
tycznemi szkłami — kosztują zamiast 40 K., 

tylko 12 K. 


DE _Tyiko 7'/, korony “Wa§ koszinje ta 
a «85%. Maszynka do 


"i 
=$. strzyżenia włosów 
Sg} która przez swe nzna- 

= ne za dobre, jakoteż 
dokładne wykonanie, od dawna słynie w han- 
dlu światowym i daje bezwarunkową rękojmię 
zawsze dobrego, łagodnego strzyżenia, jako 
wykonana misternie i z dobrego materyałn. 
Z 2 grzebieniami wysuwanemi, 3, 7 i 10 mm 
wykości cięcie, ponad 2 zębami strzygąca (1 
zapasowa spiralna sprężyna, niklowane ramio- 

na). Cena K. 7:50, do brody 6 K. 


Nowość! Pisto- 
let odtylcowy 
z dobrego Srebra o- 
ryginalny wisiorek 
do łańcuszka u ze- 
garka, bransoletka, z silnym wystrzałem rewol- 
weru 3 K., pudełko z 25ma patronami 50 hal. 

Wysyła za zaliczką 2515 6 6 


M. Rundbakin, Wiedeń, IX, Bergę. 3. 


% Karygodnem 


jest każde naśladowanie jedynie 
prawdziwego liliowego mydła 
Rergmanna. wyrobu n 
Borgmann’a i Spół. w Dreżnie- 
Djeczynie n. Ł. 

Zmak ochronny: Dwaj górnicy. 
Od tego mydła twarz staje się de- 
likatną, czystą, wygląd rumianym, 
młedocianym, skóra białą, jak aksa- 
mit miękką, a płeć olśniewająco pię- 
kną. Najlepszy srodek przeciw piegom. 

Po 40 ct, za kawaiek mają 

na składzie: 1079 31 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, z 
K. Wiszniewski , 
Bartmański 1Sp., 
F. Gralewski, ,„ 
L. Rosenberg, , 
K. Jahr, " 
J. Hanak, drogaer. 
Anast. Froncz, ẹ„ 
F. Zopoth i 5P., , 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
= St. Rożnowski, 
End. Herliczka; 


AE: 
SAN 


p 


vane 


l w 
Sa 


= 


Zas: SW SR 


w BOCHNI: Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
s St. Pawłowski apt., 
Ryż: T. Kwieciński drg.; 

w PODGORZU: L.W.S. Żarski upt.; 


w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
3 J. Kołodziejowski, 
a Ad. Janukajtis; 

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. 


NOWA REFORMA. 


Przemysł krajowy! 


ma Czekolada Parowej Fabryki czekolady 


w tabliczkach 


i cukrów deserowych 


B. Borowski i Spółka w Krakowie, ul. Bracka Nr. 5. 


tetycznej i aromatycznej zawartości; dopiero przez świeżo wynalezione postępowanie 
m z W won e 
możłiwem jest wydobycie tej całej zawartości z herbaty i herbatę o smaku zdumie- 


wająco dobrym daje tylko wydobyty z najlepszych gatunków herbaty 


i, klgr. czekolady od 80 cent. — "/, klgr. najlepszych cukrów od 1 złr. 


1803 41 0 


| oddaje przy używanym dotąd sposobie przyrządzania tylko małą cząstkę swej dye- 


mam WYCIĄG 
HERBACIANY 


2454 6 6 


Natychmiast gotowy, gorący lub zimny; nadzwyczaj tani; bardzo cenny w domu, w podróży, podczas szportu, wycieczek. 
, . Przez lekarzy najgoręcej polecany. Można pić czysty, z cytryną lub z rumem. 
W Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł. 37, linia A-B; w Tarnowie: W. Brach, droguerya; w Rzeszowie: Mieczysł. Postepski. 


© Hexbata z Brożów! 6 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


yi 


AA 


11 


WY. Adamowicza 
w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


|-> 1 funt „Familijnej'* bardzo dobrej . . . . . 
: 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
= 1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 
© Horbata z Brodów! © Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne '/, kg. 1°40 


ZMIANA LOKALU. 


| Z dniem 1 października br. przeniesiony został 


IKonces. Zakład 
SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 
na ul. Szewską 10, I. p. (dom W. Okonia). 


Poleca: 


zbiora majowego, poleca handel 


108 0 
ea E pialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 
Serwisa srebrne i z chińsk, srebra, Biżnteryę, 
Porcelanę, Lampy, Sprzęty pojedyncze, Garde- 

robę męską i damską. 2324 16 0 

Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 


: 
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PETZ ZOE g A y W TCA e e 


74 
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1 
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Rẹeczy 


Cesarskim dekretem odznaczone. 


Jedyny kontrahent na całą Europę: 


Hermann Hirsch, Wiedeń. 


Dostać można w każdym przedniejszym handlu obuwia 
i towarów gumowych i modnych. 2759 1 10 


RANTAANINNKKARNKANKKRA 


Kompletne wyprawy kuchenne 


rawdzwych rosyjskich 3 
kaloszy 


„Prowodnik 


RYGA (ROSYA), 
które są bezsprzecznie niezrównanym Wyroden. 


Prawdziwe tylko ze 


hakiem gwial 


LERKCY Sr języka niemieckiego i 
W francuskiego udziela 
1664 9 0 Marya Dumatre 

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p. 


Zakopane. 


„Warszawianka“ pensyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. Jagiellońskiej, 
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony — w nowej wlili. 
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. 
Ceny umiarkowane. 2733 3 10 
Chorych na gruźlicę nie przyjmuje się. 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 

Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryozne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktryoznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 7 0 


_1IGOSPODYNIE! 


Spirytusowa KUCHENKA 
323 


U 


W >= 
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FONE 
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Najprzydatniejszym 


podarkiem na gwiazdkę 


jest spirytusowa kuohonka 
>OECONOM-:. 
Cena wraz z opakowaniem kor. 7:50. 
Prospekty za darmo. 2652 3 7 
Jan Heuer, Wiedeń, 
IV., Mühlgasse Nr. 3. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Miil- 
lera, traktujące 0 
na'iwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych. 417 43 52 


Curt Róber, Brunszwig. 


| SPERE ZNESYŃ 
zażrst W, HALSKI 
© b 


Za 500 koron 


kompletne i bardzo piękne umeblowanie 
salonu w stylu angielskim, składające się 
z kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł pokrytych naj- 
nowszym welwetem, z konsoli z lustrem bel- 
gijskiem (wielkość szkła 30 70 cali), dywanu, 
stołu i 2 par stosownych firanek, nabyć można 
w nowo otwartym Zakładzie tapicersko - deko- 
racyjnym K. DUDZIAKA w Krakowie przy ul. 
Floryańskiej pod L. 37. 


2751 2 5 


| MAGAZYN MEBLI 
i Zakład tapicersko -dekoracyjny 


pod firmą 2317 9 10 


Stanisław Stachowski 


w KRAKOWIE, ul. Sławk.owska 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 


Kompletne urządzenia salonów, jadalń i sy- materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 


cuskie, story do okien i wszelkie inue przybory dekoracyjne. 


Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwint. do zupełnie 
skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materacow, 
zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż wszelkich innych dekoracyj. 


DOOCOCOOOOOOOCOOOOOCOCOCOC 


SALVESOL 


pochłania nikotynę, czyniąc ją zupełnie nieszkodliwą 
dla palącego papierosy, czego zwykła wata dokazać ni- 
gdy nie może. 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
sN OR I SĄ 


W. Bełdowskiego 


2565 20 magistra farmacyi w Krakowie. 
Ządajcie tutek „NORIS“ ze „SALVESOLEM“. 
Do nabycia w trafikach. 
3 Próbki wysyłam darmo 


::$:$:$r6:$9:$:0:0:0:9:6 
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i opłatnie. $$ 


R 


NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody 


temu, kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny. 
Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. 
Zażądać za darmo brosznrki 
Dra Reimannsa. Valkenberg 1. 127 (Holandya). 
Jako za granicę, listy: 25 hal., karty koresp. 10 hal. 2550 5 13 


CE Skład koców sawuckich. WHWNNSNUU 


J 
Kraków, SŚtradom 1. 23 
(dom własny), 2706 4 0 
poleca swój bogato zaopatrzony 


okład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i Kolorowych, 


oraz wielki wybór 


aksamitów lyońskich i pluszów ĉšar- 
nych i kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 


ZEE" na bluzki, 

wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór plłuszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 
wełnianych, po cenach o połową zniżonych. 


Skład płócien i szyrtyngów. KE 


= 


Wahadłowe zegary z muzyka 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francnskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpięk. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłac. przesyłką tylko 8 ztr, 
'Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakow. i opłaconą przesyłką 
tylko 6 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty, 
za co się ręczy, lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przyo- 
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem umeblowania. Budzik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy Świecącą złr. 1'70, Budzik z muzyką, 
gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 3 złr. Prawdzi- 
wie srebrny zegarek remont., podwójnie kryty, złr. 5:50. Wysyłka 
tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca 
pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki iilustr. cennik zegarów, 
łańcuszków i pierścieni za darmo i opłatnie. — Firma katolioka 
(założona w roku 1860). 2660 5 20 


Józef Spiering w Wiedniu. I., Postgasse 2/F. 


AAAA A AAA KAM AA AAA ADA | ~- AAAA A 


Wiedeń, œ Uidavna słymy pier wszorzędny im gg Wiedeń, 


l., Seilergasse 6, (od lat w posiadanin jednej rodziny) l., Spiegelgasse 5, 


L. Mayredera Hótel Matschakerhof 


w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze- 

snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 

światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz 
ze światłem i obsługą. 2483 6 8 


HANDEL KRAKÓW 
ŻELAZA Sukiennice. 
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8 Nr 276. NOWA REFORMA. Niedziela, 30 Listopada 1902. 


Poszukuje się posady lub zajęcia KA 


dla młodego, zdolnego rysownika 
budowlanego. Wiadomość: Zarzad 
NA JESIEN i ZIMĘ 
a nawet i lato mam około 20 sztuk powozów 


główny Zwiazku Pomocy Narodowej, ul. 
półkrytych w dobrym stanie, które chciałbym 


Podzamcze 10, od godz. 3—4. 2773 1 8 
tanio sprzedać, bo od 175 złr. (a za tę cenę ani 


Od 15 grudnia b. j a na licytacyi nie dostanie), przeto 


2 nakładaczki Am tie 


kto ma chęć nabyć dobregv 
znajdą zajęcie 


A = 4 R k Nr. 37 = 
Reim i Spółka “izza. w Krakowie 


polecają po cenach najtańszych: 


Na drzewko! Jako podarek! Na gwiazdkę! 


, Dekoracye ukomple- 
towane do ubra- 
nia drzewka ca- 
tego od 2 koron 
de 16 koron. 


Dekoracye i ozdoby 


Aniołki i Lampiony. | MYDŁA i PERFUMY w elegan- i Aparaty z igłą platyno- 
Szopki — Stajenki. | Ckich kasetkach po 1 kor. 50 hal. do Przyrządy | kompletne wą do wypalania na 
20 e kasetki do malowa- drzewie. 

MYDŁA KWIATOWE w najlepszej nia olejnego 
jakości, karton zawierający sześć sztuk i 4 Kompletne KASETKI A 
akwarelą, na terako przyborami do robót 


grata powozowego z budą, chroniącego od wszel- 

kiej słoty, jak np. od dotkliwie dającej się uczuć 

40-dniowej ulewy z przepowiedni św. Medarda, 
niech zwiedzi składy z pojazdami 


Pozłótkę złotą, sre- 
brną, dyamenty- 
nę i śnieg błysz- 


1 kor. 10 hal. : T. 
3 1 P „Lamety* (wł czący. 3 cie, drzewie i do na- 3 s 5 ST. CYRANKIEWICZA 
w „Drukarni Literackiej“, przy ul. Sj NA ANE. ozdobne TEBE ka fE ODM pryskiwania. pilogzkoxyoh 1 80y- ii przy ul. Brackiej L. 9 i przy ul. 
i : Wody do włosów. » 
, ; , 


Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru 
krakowskiego. 
Właściciel mieszka przy ul. św. 

Jana L. 30, parter. 2248 18 0 


Jagiellońskiej 10. 


Ogłoszenie. 


Izba Handlowa i Przemysłowa 
uchwaliła utworzyć sposobem próby 
na przeciąg jednego roku posadę 


W biurze kouezptowem. Ce |Najwięk. skład Singera maszyn tv szycia i haftu M J AKUBOWSKI 
lem obsady rozpisuje się niniejszem R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej m 
KONKURS J. WANICK IEG O W Krakowie, 


pew”, w Krakowie, Rynek główny 18, |yagazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego srebra, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu platerowane, bronzu i z prawdziwego srebra, 

najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie z ż z À " i 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem | KRAKO W, Sukiennice 26 i 27, od strony wieży ratuszowej, 


papieru, waty i SS 2: 
żelatyny. 
Szklane perły, kule, © 
trąbki, dzwonki = - 
i sople lodowe. $ 


i zwykłe. Przy-| vy : KOTWICZNE SKRZYNKI ; 
a | Wody do ust, z pierwszorzędnych fabryk 
| a a zd francuskich, angielskich i krajowych; budowlane i zabawki do i mk siyon 
BE”) szenia. oraz wszelkie inne przybory toaletowe, jak: | Race Teat y ane: : 
RE! świeczki woskowe | GRZEBIENIE, SZCZOTKI do wło-| 000000735 0: tIS gumowe salonowe, 
Girlandy złote, sre- SSS Ne; i i kolorowe, gład- | sów i ubrań, SZCZOTECZKI do zę- | SIŁOMIERZE gumowe i Zabawki i Laiki gumowe 
brne I kolorowe. WE "LUW kie i karbowane. | bów. Gąbki, Przybory do golenia i t. p. sprężynowe. dla dzieci. 2548 3 5 


Dyplom honorowy na Wystawie I901 r. 


W. Sznajdrowicz, kuśnierz, 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto: 


FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY i GARNITURY, FU- 
TRA męskie spacerowe i podróż., CZAPKI 
futrzane i uniformowe, oraz wszelkie przy- 
bory w zakres ten wchodzące; SERDACZKI, 
KOŻUSZKI damskie, męskie i dziecięce; 
Orygin. Zakopańskie Ułanki, Kryniczanki, 
Wegierki i Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 


na następujących warunkach. 
Wymaga się: 
1) obywatelstwa austryackiego; 


2) ukończonych studyów prawni- -i nadzwyczajną trwałością. LWÓW, Plac Maryackt 16. razye, Owa km KAL e Guńki 
czych austryackich; Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 3 | e I dle ka adskuflczija 
3) zupełnej znajomości języka pol- wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. BEE Sprzedaje pó cenach fabrycznych ===. w jak najkrótszym czasie. 9197 90 


ki | Rocki śTowi Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne A ` r. 
skiego 1 niemieckiego w Słowie kosztują od 35 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. naczynia stołowe: może, widelce, łyżki, przedmioty ozdobne na z 3 T JA 
r oga n ae Aa = Gotówką 100/, taniej. 27310  |podarunki, oraz artykuły kościelne: monstrancye, kielichy, krzyże,| Bilard piramidkowy, 

eni ospo- RE Cenniki ła się za darmo i opłatnie. i ii ły, firmy Seiferta, z wszelkiemi przyborami, 
davana i as SE Sama. ukł wa żyrandole, krzyże, lichtarze, ampułki i t. p. z 24 kulami z kości słoniowej, bardzo tanio do 
4) wieku nie ponad 35 lat; Osoby, żądające ulg w wypłatach, zechcą zgłaszać się do Kantoru |73*)'ia u O. Federgrina w Krakowie, 


f : : 7 3 ul. Sławkowska 51. 2749 2 3 
5) wynagrodzenie wynosi 2400 K Hierbabnego podfosforaaowy przy ul. Kanoniczej pod Nr. 16 w Krakowie. 2778 6 1 = Ån 
rocznie; kre 


4 są 7 

9 es ie sie meli SYrÓp wapienno-żelazisty. 
swe podanie do Prezydyum 

Izby po dzień 31 grudnia Ten przed 33 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 

1902 r. 2774 18 dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 

; - $ kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 

Kraków, d. 28 listopada 1902 r. apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dia 

T tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 

& Prezydynm Izby Handlowej i Przemysł. w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rozpuszezal- 

y Krakowie nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo także u słabo- 

y witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości. 

Cena flaszki podfosforanowego syropu wapienno - żelazi- 
stego Herbabnege 1 złr. 25 c. — 2 kor. 50 hal., pocztą 
20 c. — 40 hal. więcej za cpakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy przed naśladowni- 
ctwami naszego od 33 lat istniejącego podfosfo- 
ranowego syropu wapienno-żelazistego, które się 
pojawiły pod takąsamą lub podobną nazwą, je- 
dnak co do składników i skuteczności zupełnie 


NOWO ZAŁOŻONA 


Bodega Vinavigo 


Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 


w SOŚĆCU ; ! 
: reumatyzmie 


tysiące osiągneły takie skuteczne działanie 


stryackich, koniaku, rumu 
| i likierów, 

Kraków, Rynek L. 2l, róg ul. Brackiej, 
Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 278 98 104 


100—300 złr. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zyłoszenia przyjmnje Ludwik 


Osterrelcher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


Zoltanowskiej maści przeciw gOŚĆCOWI 
i reumatyzmowi, 


że wielu twierdzi, iż maść ta pomogła i tym 
chorym, którym nawet przez wiele iat używane oN 
kąpiele nie pomogły. a Popierajmy swoich, 
Cena flaszki 2 korony. ”% chcących pracować, i kupujmy: 


2758 1 10 rox ; ; : : 
się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać Główny skład: . 
Ulica Grodzka 1. 9 zawsze wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego* Herbabnego* i na to m A ARE Pasztet przewyborny, który równa się 
. 8. f ; : - pteka pod „Czarnym A Ą strasburskiemu, a kosztuje o wiele ta- 
A : ą uważać , żeby się na każdej flaszce znajdował obok zamieszczony = fz . s i 
Najnowsze francuskie 2605 : : niedźwiedziem: 2 niej, funtowa puszka 1 złr.50€., z tru- 
j urzędownie protokołowany znak ochronny. 2653 I 14 wad WIĘ. W B: . flami 2 złr. — IPółgąski, jak pomor- 
Chromo - Fotoplastikon. Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: E EA Ć skie, po 1 złr. 95 c. kilo, — Bulion 
ada ic BK” Pocztą wysyła wprost HE (po rozmaitych cenach) parą gotowany 
Wiedeń, apteka „zur Barmherzigkel i i jposilnie i 
Przedsta- Owarie ; ap 5 J wyrabiający ; najposiiniejszy dla chorych i rekonwa- 
wia świat codziennie VII 1, Kaiserstrasse 73-—75. lescentów — z samego drobiu i zwie- 
i życie w od godziny Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwo- APTEKARZ ew rzyny po 10 złr. kilo, z wołowiny, cie- 
GSG 10-ej przed wie Dr J. Rucker, Dr H. Mikolasz, J. Wewiórski, H. Blumenfeld, C. Sklepiński, L4 y k lęciny i drobiu, po złr. 5, 6 i złr. 7'50. 
. J. Beiser, C. Krzyżanowskiego spadkobiercy; w Biały Dr C. Eisenberg, R. Keller; Es l Z l t s Sa 
0d 30 listopada połudn. do w Borszczowie M. Niemczewskiego spadkobiercy; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- e a O a n : Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
do d. 6 grudnia KA, niowcach J. Mahl, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritscb; w Drohoby- 4 ? 4680 6 10 
dn widzenia. 10-ej wiecz. czu.L. Dobrzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin; WENA i: Heschelles; w Gurahumora w Budapeszoie. 2743 1 16 == 
L. Harth; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; EF 
Nowość ! "TQ DEE Nowość! w jale J. Przyłęcki; w Kimpolung J. Muller; w Kołomyi A. Sidorowicz, E. Stenzel, „ Aptekarza Schneid'a 
K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A. Pa- AT 
Salcbur a wlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwołoczyskach D. Schneidra spadko- ZIOŁKRA przeci 
i z) biercy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; | [| 
T . w Radowcach A. Rossignon, A. Decani; w Sadogórze D. Rubinowicz ; w Sanoku asz 0 wi 
turys tyczna wycieczka przez D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicza spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie 
F. Niemczewski, w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten i N. Brnnnwasser; w Stanisła- | 1 
ALPY SOLNOGRODZKIE. O 2 a ooy spadl ory, H Pubela Błorgłykiu N. Tiebonk W i proszek przeciw KATAROWI 


k m O "WH 4 Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; w Tar- 
SEZ Jedyna polska m nowie L. Chodackiego spadkobiercy; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. 


EA Banman; w Ustrzykach A. Jastrzębski, w Żółkwi A. Dadleca spadkobiercy. 
Fabryka parowa 


Szczotek i Pędzli. 
$: Bogucki, 2287 19 0 


Zwierzyniec l. 80 przy Krakowie. 


Z apteki św. Jerzego 
w Wiedniu, V'2, Wimmergasse 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapania w gardle. —Proszki 50 ct,, 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
cztowej). Pocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V/2, 
Wimmergasse 33. 


Skład w Krakowie: Apteka 
Hellera „pod Słoniem!. 


Zwracać uwagę na znak oohronny 
apteki św. Jerzego. 2776 1 6 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować, 


e 
> I k ` 
% U RUA g 


G . 


Handel owoców i delikatesów 
u an ag 
Maryi Madejskiej : 
Sukiennice 30, 
napracciw wieży ratuszowej, 
K poleca wielki wybór owoców za- 4 
2 granicznych i krajowych na św. 4 
Mikołaja. ; 
Pierniki Jarosławskie znane $ 
z dobroci, w największym wyborze & 
Mikołaje, figurki itd. bez szkodli- $ 
$ wych barwników, oraz wielki wy- 
5 bór różnych figielków gustownych 4 
a nie drogich. 2758 2 6 


Winogrona hiszpańskie, Owoce tyrolskie, 
kaliforn. | frano., Kawior astrachański itd. 
Masło deserowe oc dzień świeże. 


Tylko wybierane, o najdelika- 
tniejszym zapachu gatunki, w ory- 
ginalnych puszkach na wyspie Cey- 
lon pakowana i zalutowana. == 


G. A. MARINITSCH t, kosimask: Nz. s. 


«00% NB. Wysyłka na prowincyę. © a 
Cennik sprzedazy drobiazgowej za darmo i opłatnie. 2541 3 12 | | ommna pompa studzienna. 
e Genialna pompa. Wydobywa wodę z głę- 


Zz Kotwięz. skrzynki budowlane. © Kotwicz. SKTZYNKI mostowe. a dc See oi stadaż” so też w siem 


sz Najlepsza i najtrwalsza w świecie 


zakopaną rurą przez 
ciśnienie dostaje się 
do zbiornika, znajdu- 
jącego się w dowolnej 
odległości l. wysokości. 


Te, nawzajem systematycznie do- 
pełniające się kotwiozne zkrzynki 
są, jak powszechnie wiadomo, majmil- 
szą dla dzieci zabawką; ale i doro- 
słym dostarczają one dużo ciekawego za- 
jęcia przez swe wspaniałe wysokie 
budowle i mosty, i dlatego powinny 
się znajdować pod każdą choinką. — 


BOŁOC OE ` n d sławne od dawna i przez znakomitych lekarzy P x 
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek, 

k d i nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
S a pap eru że je nawet dzieci chętnie zażywają. 

a A Pudełeoczko z 15 pigułkami kosztuje 80 hal., zwój z 8 pudełkami, zawierający 
Ka ier a Bauma więc 120 pigułek. kosztuje tylke 2 kor. 

zim Z raS TT] Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju. 

rzeniesiony na ul. Floryańską I8 gi, ży 3 5 Filipa Neustelua przeczy- 
i obok Wsi koci a Należy żądać szczających pigułek. — Praw- 

e e b . koln dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
DORA | 24 k Paal may zy r EL nasz protokołowany znak „ów. Levpolda<, wyciśnięty 
papiery ustowe, kancelaryjne 1 t. d.; czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu- 


księgi handlowe z Cieszyna, farby iP OZWyki sŻycia i > A 
„PA Ci 78 3 życia i opakowania muszą być opatrzone 
olejne i wodne Karmańskiego, ołówki podpisem: „Filip Neustein, aptekarz.* 23816 7 10 


Majewskiego, atrament fabryki ‚Tlen‘, F Filipa NEU STEINA 


płótna malarskie od 65 cent. za metr; 
konces. drukarnia biletów wizytowych. „„pod św. Leopoidem, Wiedeń, I., Plankengasse 6. 
zaproszeń i t. d. 2684 7 10 Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra. 
Ceny bardse niskie. j 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia : ellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski, 


DOG 


=" ą E Po otwarciu trzon- 
Skrzynki mostowe gotowe są do Nr. 12 i zawierają tak wiele przepysznych wzorków, ka S wypływa wo- 
że żaden posiadacz kotwicznej skrzynki budowlanej nie powinien zaniedbać dokupić da i rurą w ziemi 
je sobie jako dopełnienie. Bliższe szczegóły o nich io nowych układankach Saturn wkopaną płynie, 
Meteor znajdują się w nowym iliustrowanym cenniku, który przesyłamy za darmo gdzie potrzeha, do 
i opłatnic. — Kupować należy tylko skrzynki ze słynnym znakiem kotwioą, JĄ miejsc odległych, 
gdyż wszystkie inne skrzynki budowlane są tylko naśladowniotwami oryginal- wyżej położonych. 
nego wyrobu Biohtera. — Do nabycia we wszystkich lepszych krajowych C:i k. nadworny dh 
i zagranicznych handlach zabawkami. 2/08 26 g dostawca RE 


F. Ad. Richter & Cie., król. nadw. i szambelańscy dostawcy. A. Kunz, Hranice (Mahr.- Weisskirchen 

Kantor I skład: i., Operngasse Nr. 16, WIEDEN, fabryka: XIII/, (Hietziug). Moiąa i adnie oT ir Eyka n) 
wodociągów i pomp. 1918 I6 0 
Prospekty za darmo i opłatnie. 


Rudolfstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Petersburg, Nowy Jork. 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar- 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce. Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


